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Minister Beck 1viecbał do Berlina Łódzka rada miejska rozwiazana 
OtlcJalny program wizyty 

Urzędowo komunikują: Decyzją 
z dn. 1 lipca r. b. pan minister spraw 
wewnętrznych rozwiązał radę miej­
ską m. Łodzi z powodu stwierdzonej 
niezdolności do wykonywania ciążą­
cych na niej zadań ustavvowych. W 
szczególności rada miejska ro. Łodzi 

W caoraj o godz. 22-ej pociągiem 
p08piesznym wyjechał do Berlina 
p. minister Spraw Zagranicznych 
Józef Beck z małżonką. 

Na dworcu żegnali p. ministra 
niemiecki charge d'affaires von 

premjera. G<>erilnga w j~go µrywat- Beck ódjwzi.e do jednej z mi<ejsco­
nej willi w Sch<>rhe,ide pod. Berli- lt wości kuł'acyjnych w pGłudnfowych 
nem. Niemczech. 

W godz.inach wieczornych min. · 

. Scheliha, wicemin. Szembek, min. 
Schaetzel, dyr. protokółu dyploma­
tycznego Romer, dyr. Sokołowski, 

wicedyr. Potocki, nacz. Skiwski. 
. P. ministrowi towarzyszą w po­
. dr6ży dyr. gabinetu ministra Spraw 
Zagranicznych p. Michał Łubieński 

na~ne~ł lńi normaliialii itomn~ów uoli~o-litew~~i[~ 
twierdzi pismo kowieńskie w artrkule wste1nrm 

~ oraz sekretarz osobisty p. Juljusż 
. Friedrich. 
- . BERLIN. Ofićjalny progra.m po~ 
• bytu mini.stsra spraw zagranicznych 

Becika w Berlinie prz.edstawi.a się 
następująco: 

W środę 3 b. m. o godz. 8 ru. 03 
minist1?r Beck przybędzi-e ąo Ber­
lina. Na dworcu min. Beck Mwita· 
;ny będzie przez ~dora Lip­
skiego w oto.cze.n.i.u członków amba­
ea.dy oraz przedstawicieli władz 
·niemieckich. 

BERLIN. - Agencja Ost-Express 
w depeszy z Kowna. stre$zcza arty­
kał wstępny „Ri~sa", domagający 
!tię nowej orjent.acjj w litewskiej po­
li tyce zagranicznej. 

Dziennik Iite•ski oświadcza, że 
Litwa nie może prowadzić ustawicz­
nie polityki wye7.ekiwania. Pewne 
objaWY każą przypuszczać, że wiel­
kie mocarstwa. byłyby gotowe po­
święcić intereay Litwy, gdyby oka­
Mło !ię to dla nich ko.rzystnem. Cała 
ta sytuacja zmuS'Z.a Litwę do~­
czenia się luksusu pozostawania z 
dwoma wielk~mi sąsiadami, a mia-

nowicie z Niemcami i Polską, na 
stopie wojennej. Nadszedł czas ~ 
pisze „Ritas" - poddania rewizji 
metod litewskiej polityki zagranicz­
nej i dążenia do normalizacji sto­
sunków z Niemcami i Polską. Dzien­
nilc wskazuje wkońcu, że dla osiąg­
nięcia tego celu Litwa musiałaby 
być gotowa ponieść ofiary. 

W komentarzu agencja• Ost-Ex­
press pis-re: Chodzi tu o artykuł pis­
ma opozycyjnego i należy zaczekać, 

C'AY prasa ~dowa litew.slm. odrzuci 
te wywody, czy też wypowi.e się w 
podobnym tonie. W katdym razie o-

bawy co do izolacji Litwy podzielane 
są prawdopodobnie nietylko w kołach 
partji, której organem jest „Ritas". 

„Germania" przedrukowuje wia­
domość Ost-Expreąs na naczelnem 
miejscu wydania wtorkowego pod 
dwuszpaltowym tytułem: „Czyżby 
nowa orjentacja w litewskiej polity­
ce zagranicznej ?" Równocześnie 

„Germania" podaje za prasą poh!ką 
wiadomość o wystosowaniu przez li­
tewskie organizacje gospod:$rcze do 
rządu litemkiego memoriałll, wysu­
wającego żądanie normali-iacji stQ­
sunków polsko-litewskich. 

w południe ammsf.ar epraw zagr. 
von Neurath podejmuje min. B~cka 
śniadaniem w u1rzędzie !Spraw za­
granicznyicb. Wjeczorem kanclerz 
Hitler wYdaje lllA ereść nllini.stra 
Becka. obi.ad lt paŁacu kam.celarji 
Rzeszy. Po obiedzie Odbędzie s.ię 
raut i koncert. 

Pnnnwna ll!~~a Rnn~eHlta na terenie parlamentarnym 
W czwartek 4 b. m. przed(połud­

lnll.em mini.ster Beck składa ~nłec 
ina grol>ie Nieznanego ~ołniiarza w 
iimieniu nądu polsk;iie.gio. 

Potępienie gospodarcze) polltykl prezydenta 

W. południe wyd.aj.a amhasad<>.r 
Lipsl!li_ śnia;d.a.nie, w kt.órem wetmie 

,W ASZVNGON. 17.0a Jteprezen­
tant6w odrzuciła ponownie większo.. 
ścią 246 głos6\V przeciwko 133 żą­
danie prezydenta uchwalenia ustaw 
o zlikwidowaniu w ciągu 7 łat spó­
łek, posiadających koncesje na za. 

kłady użytecztM>ści publicznej. Wy­
nik tego głoso'f3.llia jest najwięk­
szą klęską, jakiej doznał Roosevelt 
na terenie parlamentarnym od cza.­
su sprawowania urzędu prezyden­
ta. Izba przyjęła swój własny pro-

jekt ustawy upowainiającej specjał 
ną komisję do wydania decyzji o 
przyszłości spółeJ4 posiadających 

ko~esje na zakłady umeczn.a6ci 
publicznej. 

· ~~iał lkanderz Hlitler oraz min4-
9ł,rme: VOIJI! Nreor.traith, Goeri.ntr, 
gen. Bformberg, G<lie.bbels, Darre i 
Schacht oraz ~.eg wyż!eych u­
rzędnik6w mi.nit1.f.mialnych. 
P~południu mi.n. Beck odwiedzi 

Niema pokoJu bez odbudowy 
n1ówl Llogd Georqe 

LONDYN. - Ageneja Reutera 
donosi: W prr.emówieniu na posie­
dzeniu „Sto-.varzyszenia dla działa­
nia na rzecz pokoju i odbudowy go­
spodarczej" Lloyd George mówił: 
„Nie mote l:>ye odl:,udowy bez poko-

ju, ani pokoju bez odbudowy gospo­
darczej. Gdyby narody mogły zna­
leść rozstrzygni~cie rozsądne dla 
swych trudności gospodarczych, na­
stroje wojownicze stopniowo znika­
łyby". Potępiaj~e zwiększenie zbro-

jeń Lloyd George oświad~: Pr&ed 
10 laty ogólna suma wydatków na 
zbrojenia na całym świecie wynosi­
ła 70-0 milj. funt. sterl. rocznie, a o­
becnie :wynosi 10-00 miljn. f. st. 

~~er DDDiern w Intm WJ~nn ~o oatlamentn an1ieliki210 
- OU-. wybac:Jna w k9P8hd WUJ• 1 LONDYN. - „E'\llening News" I dz.ie wydaje się mało prawdopodob- WYborów powszechnych, kt.6re pre­
·~«w. ~odzie DlumbaW w hl- dmriadwje się, że W1bory J>O"f'Szecb- ne. R6wniet ~ieyme wystąpienie mjer Baldwin . wyr.:nacz,r dopiero 
~ bcy~=~K .!!.n.: salń~ ne w Angłji nie odbęd'ł się wcześ- Lloyd Georgea i ujawniony przez wówczas, gdy proklamowana przes 
lefowa ~ okolicy ko;-atni został~ niej niż w lutym roku prsyszłego. niego Jamiar pójkia do wyborów z Lloyd Georgea akcja okaie się poz­
:wana. Deeysja taka soetała. jakoby powzię- programem stanowiącym poniekąd bawiona wszelki<;h cech, niebezpiecz 

- 'Wcaorat ~ f wypadki ta pnies przywódców więksiości rzą- !f:onkarencję dla r:r.ądu narodowego, nych dla rządu narodowego. 
ZP'! wsbtek porażana alooeanep dowe3' kt6"""' uwaia3"„ że jest jesz- przyczynić się mogą do op6źnienia 
w róznyc:h miejacowoścłaela W1oc:Ja. ' ~-, "r• • • • 

- iandarmerja w Sahat-A'nlld Jak cze sporo ust.a.w do załatwiema I te 
łłonosi ,,Ecllo de Paris„, aresz~ała zanim J74d narodowy stanie przed 
dw6c:b Nl-c:6w, którzy dokonywali wyborami, koniecme jest opaJ)OW'a­
~d~ 1iałoP',aBc:m,cll forłyft!'~c:yj, maj- nie kr:1s7R na obszarach najbar-
•J~ 11ę Da wachodnieJ iranicy .J-:.• ....... ~._ h "'-\.....-· Fruc11. ~J ~~„~ ut:HVU'.1';Jem. 
- Admirał anll•llkl Yllllaa PlsMr, W'iadomo&ć .,ETe'D'ing News" po-

n~lny dowódca Boty łr6dlicmaomor- $iada wiele cech prawdopodobień· 
1kie1, scJaocłząc z torpedowa obsenni-. nł- - wobec zaostneru · 
cyjn8'o, wpadł do morza. Załoga torpe- °"""".., IS....,„ • .....:11.- • a Się 
cłowca pospieayła admlrmlowi aałf,da- konfli1cta abiąńslciego .......,„Cle wY­
ai..& I ieauq i „ ...... p.. ' ~ X ~ ab liałopa.-. . 

Tragedia w więzieniu 
WILNO. - Woźn11 aresztu cen-r zyskawszy przytomności, zmarła. 

tralnego w Wilnie Witold Pio-[ Piotrowski udał się na cmentarz e­
ttowski postrżełił 23-letnią Stani- wangelicki, gW:ie strzelił sobie w 
sławę Wojniczównę, trafiając ją w usta. Odwi~iony do szpitala, r6w­
klatkę piersiową. Po przewiezieniu nież zmarł. Przyczyny µbójstwa i 
do .. s~ :Wojnicmwna. nie od- samobó-jst.wa, nieznane. 

mimo wielokrotnych posiedzeń, 
trwających od ,'fllarca r. b. okazała 
się niezdolną do uchwalenia budże­
tu i w ten sposób zmuszała zarząd 
miejski do pozabudżetowej gospo­
darki. Nadto rada miejska m. Łodz.i 
okazała się niezdolną mimo upom­
nienia do opanowania wśród swych 
członków ebcesów uwłacmjących po­
wadze i obniżających zaufanie wśród 
Rpołeczeństwa do organów samoł'Ul· . 
dowych. 

Obotoiaze k t1Jemn1cv 
słutbo„eJ 

Sąd Najwyższy wy<lał orzeczeni<?, 
mające zasadni-cze znaczenie dla 
ogółu pracowników. Sąd t>nekł, it ' 
ołx>wią;iek zachowywania przez pra . 
rownika tajemnicy ałużbowej jest 
obowiązkiem, wypływającym z usta 
wy i jako taki, nawet bez specjal­
ne.go zastirzeż.eni.a, stanowi integral- . 
ną część każ.dej moowy o pracę. 

Odmowa pracownika podpisania. 
zobc>wiązania ·CO do ści.słego prz~ 
strzegan ia tajemnic .słu:żbowych mo. 
że .stano"Wie w.a.Zn,ą ·przyczynę nie­
zwłocznego irozw.iąza111i.a umowy cS 
pracę bez zachowaniia :tie.rmiinu wy. 
powiedzema.. 

orz.ee.zenie powyżs'Le wydane ~ 
stało w ~wfązlru ze skargą o od· 
szkodowan:i.e, jaiką przeciw. pań­
stwowym wytwó-rniom uzbrojeni.a. w 
War&awi.e wniósł jeden z pracow­
ników-, zwoln.iooiy bez 3-mi.esięc1.ne­
g,o wypow.iedzenia. Wł.adze wytwór­
.n,j udowOO.niły, iż z.walnie.nie nastą­
piło wskutek odrnow.y podpi-sania 
wbowią2lania co do (Pmestrzegani'3J 
i ni-erozgł.a.sza.nia itajianmic służbo.. 
'W')"Ch. : I 

· Są.d Naj~,iszy '~nał · shJszll()Ś~ 
lltanow:i.'lka zarzą.d\IJ wytwórni i od· 
dalił pretensje powoda. 

Prz.ed spuszczeniem 
na 1ode statku 

transatlantvckte20 „ButorJ" 
TRYJEST'. - W związku z ju­

trzejszą uroczystością spuszcT.enia 
na wodę m/s „Batory" na stoczni w 
Monfaloone, przybyła dziś do Trje­
stu delegacja polska z wicemini­
strem Doleżałem na czele, oraz mat­
ka chrzestna okrętu pani Barthel de 
Weydenthal. Przybywających powi­
tał na dworcu konsul R. P. w Try­
jeście Dygat z małżonką oraz przed­
stawiciele dyrekcji stoczni Monfal­
eone. 

llowr prezrdent 
Gniezna 

GNIEZNO. D~s.iaj odbyło się 
tposiiedzenie rady miejskiej dla do­
konania wyboxu prezy~nta mia­
sta. N a lrn.n.diyd.ata strozmktw.a. na­
rodowego dr. Miazttrki.e-wfaa <>dda­
;nio 18 głosów, IIla kandydata iklubu 
prorządowego, lkomisa:rycznego pr?.­
zyciien.ta m. Gmezna iWirzalińskiego 
8 gł08ów. 5 głosów było :nii-eważ­

o;reh. Wybra·ny, zatem zogta,ł dr. 
llaamkiewtl.<:&. 

Wykwintny napój 
„ • • 

orzezwiaJący, egzotyczny ,,RUM- BA~' Z LODU RYBINSKIEGO 
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Wiz ·~ ... rlińska 
;wtizy.ta min. J. Becka w BerJi.nie z.rozumienia. Między~;~:' ,i~Jenniecldago mieli okazję wieb i~'n?er.ci ~załka... Atinosfera, '!' 

sta.n<>wd .ni.ewątpliwJe ważny i zna- dów obu krajów został nawiązainy\, ~tW za.prasz.ać min. Becka do kto~J ~· Be~ wnyt.ować będzie 
mi.enny et.ap w rozwoju stosunków również osobisty kontakt. Pilar.wszy ·~li~ ;\Viizyt.a oheen.a jest też Berlin, ;i.est tez n.a pewno bardzo 
polsk<>-n.iemieokich. Jest to pi er- przybył do WarS'hawy minister pr<>- ~ła&hwie rewizytą polską i speł- myśl·na i odpow.iednfa dla wz.a.­
w .s z a wizyta oficjalna polskie-, lJ>agandy Goebbels, który wygłosił rueniem dawno już danej obietnicy. jemnej wymiany poglądów. P~czas 
gio mi.n:sitra s.pr.aw zagran.iez.nych w w Warszawie odczyt. Ubiegł.aj zimy, Stało się to możliwe obecnie pne- tej wizyty . . min. Be<;k b~~1e te~ 
stolicy Niemiec, ;i z tego jui cho- na zaproszeniie P·a:na Prezydienta dew.szystkiem w z.wiązku z •te.m, jak miał okazJę be7.posredmeg0 zc­
ciażby w.zględu zasłu1guj-e n.a uwa- j Rzeczypospolitej przyjechał do Pol- opinja niemiecka przyjęła wi0ad~- tknięcia się z kanclerzem .~i~leire~, 
gę. Ni.ewą.tpliwie przyczynić się też 1 s:ki pru!Ski pre.mj€r, gen. Goering mc>ŚĆ o śmieroi. Marszałka PHsud~ którego dotychcu.s ()Sl()bisc1e me 
ona mUS\i do dalszej stabilizacji : i brał uiCWiał w polowaniu ·repre- ski.ego. Można śmiało pow:i-adzieć, zoo. O właściwem poldtycuiem ~n~­
sąsJ.edzkich stosrnnków międizy oby- .z.entacyjnem w Białowieży. Pr.a- iż w żadinym bodaj kraju Eu.ropy czenil.1 'bej wizyty będzie można mo­
dwoma krajami. . mj.er Goe.rin.g przyjechał również pamięć MiaTszałik.a, tak diroga dla wić oczywiście dopiero po jej uk.,ń-

Stabilizacja :ta rozpoczęła się inJe- do Warszawy w maju .tego roku, a- narodu polak.iego, nie została ucz- czeniu, kiedy &ta.nie się wiadomy 
bawem po objęciu władzy przez by irząd .niemiecki reprezentować czon.a w tak podniosły i poważny przebieg rozmów berlińśich, pod­
narodowych socjalistów w Niem na uroczystościach pogrzebowych sposób, ja:k właśnie w Niemczech. czas któryeh z pewnlO"Ścią pc>ruszo­
czech, pierwszym zaś jej znamien- po śmierci Marszałka Piłsudskiego. Nie mogło to ruie wywNeĆ j.a.knaj- ne będą naj:WUniiejs.ze problamy 
·nym objaw.em była rozmowa mię- Zairówno podczas pobytlu min. Goob- bardziej dodatniego wrawni.a w polityezn.e dnia. obecnego. 
dzy ówcz.csnym posłem Rz.eczypo- belsa, jak i !podczas obu w:izyt Polsce, pog.rążo.ni<!j w żałobie po N. 
spolitej w Berlinde, min. Wysockim mim. Goeiringa przedstawiciel.e rzą-
a kanclerzem Hitlerem. Rozmowa 
ta, która toczyła się 15 listopada 
1933 r. st.ano.w.iła pu1nkt zwrotny w 
hist<>rji sto.suntków polsko - nie­
mieclcieh - od tej dopi·ero chw iii 
stosumki .te, tak częsfo zadrażnione 
li naprężone, zaczęły powoli i stop­
.nio~ wchodzić w kol-ciny normal­
nej sąsiedzki.ej współpracy, która 

Berlin w przededniu wizvtv ministra Becka 
trwa aż do .tej chwH:i. 

BERLIN. Wfado.mo-ść o wizyci~ 
mi1ni.stra Becka w &.rlinie WfV\'-Ołała 
duże wrarenlie w kołach poJ=itycz­
nych s.tolicy Rzeszy. Pras·a nl.e:m!.ec­
ka ogŁa.sza l.icz.ne komentarze na ten 
.temat. 

jPo owej rozmowie międ.zy min. 
··rv.sockim a kianclerzem Hitlerem, 
która wesz.tą wywołała odrazu w „BerUner Tageblatt" pisze: „Wi-
całej Eull"opie ogromne wrażenie, zyta min. Becka powitana zostania 

. rządy obu państw przy.st'ąipiły do serdecznie prz,ez ludnO"ść BerlJna i 
wywrze w całych Niemczech jak­

pracy nad określeniem r;'twmej 
podstawy obecnych s.tosunków mię- najlepsze w.rażenie j.aiko lllCl'wy do-
dzy obydWQma państwami. Praca wód trwałości i aktualności stosun­
te zostały uwieńczone powodze- ków, W któirych od czasu powsta­
niien fi,: 26 srtycznia 1934 r. został ni.a 3~j Rzeszy nastąpił ·tak szczę­
})Odpisany w Berlin.ie polsko-nie- śliwy zwrot w dziedz.iniie 1p<>\.i.tyki 
mieeki ukŁad 0 nieagresji. z~gr~nicznej: Min. Beck .odwz.aj~~ 

Uikł d te t tał ł nia Slę za k1lka:kr-0tne wizyty mim-
a n opar y zos .n.a z.a o- t , . . ki h kt' 

· · · · t · · t 1 · s. row memrnc c orych charak-zemu, JZ „u. rzyrrnanae 1 u rwa erue . . · , ' . 
.stałego pokoju między Polską al ł.er rne był w .rowne~ mierz.e. dyplo-
Niemcami s.tanowj istotny warunek matycmy. W. :z.asi~. 2-druowego 
dla 'powszechnego pokoju w Euro-' pobytu w Berlinie mm. Beck bęr­
pie", przyczem „każdy z obu rządów d.zie miał okazję omów.i~a z ~nc­
stwierd2"ił, :iż przyjęta prz.ezeń do- J.e:zem Rzesz~ .oraz .z k1erowrnczy­
tych.czas w stosumku do innych z.o- mi prz~ds.t.a~iiC1elanu uirzędu sp~·aw 
bow.iązania międzynarodowe... nie j z~gratuczn~ch, tak bardzo. sc~śJe 
są w sp.rz.ęcziności z niniejszą dekla- ~ so.bą związ.anyc~ kwes.tyJ poh.ty-

. · · · t · ki m.iędzyn.arodowcJ 

„Boersen Ztg." stwi0erdza, że 
przyjazd mim. Becka nabierl!._szcze­
gólllJego znaczem.i0a w z~ązku z to­
czącemi się dyslmsd·ami w polityce 
zag.ranicznej. Niem.Cy przyjmą w 
swej atoli.cy pols·kiego mi.ni&tra 
spraw ~granfoznych z tern więk­
szą serdecznością, że mają powitać 
go jako osobistość, która cieszyła 
.się szczególn1e..m zaufani.em zmarłe­
g-0 Mar.szalka Pił.sudsikiego oraz ja­
ko męża stainu, l.vtóry przyczynił się 
w sposób decydu.jący do powstania 
niemiecko - ;polski.ago dzieła pokoju. 

„Deuitsche Allg. Ztg." p.isze, że 
min„ Beck powitany będzie prz.ez 
Niemcy jako przedstawiciel polity­
ki poilskiej, który l.oj.aln.ie wyko-n.ał 
postanowienia układu polsko - 'nie­
miecki.ego. W czasie swej wizyty 
będ2"ie on miał okazję poznania 
tych o.sobist.ości nowych Niemiec, 
który.eh do.tychczas jeszcze n.ie znał 
01r.az poiruszeni.a aktu.alnych kwe­
styj wielkiej polityki. 

W związku z wizi•t.ll. min . .Hecka w 
Berlinie unędowa „Diplomatisch 

Politische Korrespondenz" pisze: 
Jeżeli obecna wizyta berlińska da 
ministrowi polskiemu możność prze­
prowadzenia pierwszej bezp0śred­
niej rozmowy z kanclerzem Rzeszy, 
to ten osobisty kontakt dwóch mę­
żów stanu, którzy zdala od przesą­
dów, śmiało podchodzą do proble­
mów, przyczyni się do kontynuowa­
nia dzieła pokoju na drodze prakty­
cznej. Fakt, że zamiary polskich i 
niemieckich kierowników i państwa 
odrzucają wszelką ekskluzywność, 
zbiegając się również z ostatecznym 
celem powszechnego i niepodzielne­
go pokoju między · narodami, nadaje 
obecnemu spotkaniu znaczenie głęb­
sze, bo wychodzące poza ramy obu 
narodów. Sprzeciwiałoby się bowiem 
zupełnie zasadom polityki, stosowa­
nej ze skutkiem przez Polskę i Niem 
cy, gdyby występowały one przeciw­
ko korzyst.aniu z dalszych możliwo­
ści dla dobra ogółu, lub starały się 
ograniczyć koła istniejącej przyjaź-
nil 

racJą .1 pr~ mą n1~ zos aJą na- . • 

Przed bezpośredniemi rokowaniami_ rusoone". 
Mimo tego tak wyraźnego za­

strzeże.n.ia polsko - niemiiccki układ 
o n:ieagresj.i stał sJę na tererue mię­
dzynarodowym przedmiotem bar­
dzo Jicznych !komentarzy i inter­
pretacyj, llliiezaws.z,c i ni.ewszędz.i.e 

odpoWliadających jego istocie ,i je­
go właściwemu charakterowi. Mi­
mo .to jednak ,rząd polski, ws;z.edł­

szy raz n.a dirogę porozU1IDieniia z. 
Niemcami, nie zboczył z o-branego 
kierunku, pracując srta1a nad sta­
bi1izacją i normal:izacją dobrych 
stos11nków sąsied.zkich między o­
bydwoma ina.rodami. Wszystko, co 
stało się )pOtem, było .też pro-stą i 
lo1giczną konsekwencją założeń za­
wartych w pakci~ berlińskim. 

trancusko-nlemleckleml 
P ARYż. - Korespondent berliń- francusk<>-niemieckich. W każdym 

ski „Pe~it ~ournal" pisze: Politycz- razie wydaje się, że w Betlinie cze­
ne koła niemieckie uważają, że okres kają na otrzymanie z Paryża wiado­
obecny jest pomyślny, do nawiązania mości przychylnej dla raz.poczęcia 
kontaktu i bezpośrednich rokowań z rozmów francusko-niemieckich. 
Francją. W Berlinie spodziewają P ARYż. - Korespondent berliń­
się, że w najbliższym czasie von ski „L'Information" donosi, że we­
Ribbentrop będ2"ie mógł udać się do . dług oświadczeń kół dyplomatycz­
Paryża celem odbycia rozmów z pre- nych, rokowania między rządami 
mjerem Lavalem. Pogłoski na temat angielskim i niemieckim w sprawie 
tej podróży kilkakrotnie już kurso- zawarcia paktu lotniczego posunęły 
wały przed 18 czerwca, nie zostały się znacznie naprzód tak, iż w naj­
jednak ]lotwierdzone. Sygnalizowano bliższych dniach oczekiwane jest o­
jedynie pobyt w Paryżu p. Abetsa, głoszenie tego paktu. 
którego v. Ribbentrop wybrał nie- P ARYż. PrzewQdn!iczący senac-
dawno . .jako doradcę w sprawach 

ki1ej komisji spraw mgranicznych 
sen. Beirenger zamłeścił w „Agence 
Economique et F1inanciere" arty:kuł, 
w którym dowodzi, iż Francuzi po­
wfami zaprzestać niemiłego dla An­
glji komentowania zawu.tego ostat­
.nio ukł.ą.du morskiego a.ngielsko­
nd.emieckiego i uznać, :be W. Bryta­
nja mi.ała prawo postąpić w ' ten 
gjposób. Równocześnie jednak Fr.an­
cja powinna pójść za pr.zykładem 
W. Br~i :i rozpocząć akCję dy­
plomatyezną bez pośredin:ików, to 
jest jedyną godną 100cnego i reali­
styczn~ działającego pańatw.a.. Uwag.a. ifządu polskiego skiero­

wana została mtiietylko w stronę za­
.gad•rui eń politycznych, Ponieważ w 
zmienionych obecnie sto.sunkaeh 
irzeczą niezmiernie ważną stała się 
s.pr:aw:a bliżs:z.ego, wzajemnego po­
znania .się p:rzcdsitawicieli obu n-a•ro 

lDDWll na1rntenie mi~~u Ja1oni1 i iowietami 
dów, .rozpoczęła się baroz.o ścfała MOSKWA. - Wszystkie pisma o­
i ,en-ergiezna współpraca kultu.rai- głaszają na czołowych miejscach pro 
na. Zai<Iriejow.aDJa. w maju 1934 r. test ambasadora Z.S.R.R. w Tokio 
wycieczką eU.ty dziennikarzy poi- Jureniewa, przeciwko 8 wypadkom 
skieh do Niemi.ee, W$Ółpraca ta I pogwałcenia granicy przez oddziały 
r?zw.ijała się j roo.wJja świetndie. w 

1 

ja~ońsko - m~ndżursk~e w okresie 
b1l.ans:iie IO'gólnym tago wydnka; między 1 maJa - 1 hpca b. r. Cała 
poroz.uimi.enia polsko _ nfomieckiego . prasa komentuje ten ~rotest ~ a~y 
rz·anotow.ać iDJależy fakty takie, j.ak . kulach . wstępnyc~, twierdząc, ze m­
il'ewri.zyta dziennikarzy niemieclcich I c~denty pog~mc:zne ~ wyraze.m 
iw Polsce, ju szereg wystaw poi- me?.adowolema koł woJakowych Ja-

pańskich z odprężenia w stosunkach 
sowiecko-japońskich i mają na celu 
wywołanie poważniejszych zatargów 
„Prawda" pisze: 71Rozporządzamy 
na Dalekim Wschodzie wystarczają­
cemi siłami, które mogą bez reszty 
zlikwidować bandy · dSrWersyjne ... 
Rząd Z.S.R.R. i spOłeczeństwo nie 
zamierżają tolerować, by granica so­
wiecko-mandżurska stała się objek-

tem prowokacyjnych działań ze stro 
ny militarystów japońskich". 

LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi z Dajrenui: Wa'I.y&cy obywate­
le· Z. S. R. R. w Mand~u-Kuo otirzy­
maLi kategoryczny nakaz .z Moskwy, 
aby opuśćili M:andżuirję najd•alej do­
dinia 25 s;ierpn:ia. Wiiado.mości o 
tern ogłosZOIDO w praaie na Dal.ekim 
;\VJlcilodzie. - · 

~r; ;::;!L§ł~~:~ Tragiczne zderzenie dwóch okretdw 
MontiutSZki w Hambtlll'gu itd. TOKIO p . S 

1 

. .. 
J d 

, , . . , . ł . , . - arowiec „ enzan Ma- darzyła się w pobhzu wyspy Szodo I no-s Senun Maru" wdarł sU. do hali 
.e ll!OCZ'esrue ,z.aciesn11a ·a s1ę row (• · ś · 3123 ton zd ł · · ' " . ..., • ż .H Li - ru poJe~o c1 erzy się na wewnętrznych wodach Japon- maszyn. , Senzan MAru" któ,.., WY. _ 

me wspvipir;aca po .tyC7Jita. P<>ro- M"d . M " . k" h . Se M " któ . ł , , .„ . . . . . . z parowcem „ i on aru poJem- s ic . „ nzan · aru , ry zdąża szedł z katastrofy rało, zajął się· ra-
. zuinu:niie pr~we pr~yczyruło S11ę ności 17~5 t.on. „Midori Maru", któ- z Dajrenu do Osaka, zjawił się tak towaniem t.onących w cum pomaga~ 
w~m': .do o~zyszc~niia atmosfery\ ry mi~ł na połcładzie 168 pasażerów nagle w pobliżu .. „Midori Maru", że ły mu liczne łodzie rybackie. Wyra­
po miki pofatyczn:eJ w ~bu kra- i ą5 członków: załogi został tak sil- zderzenie stało się niem'ożliwe do u- towano 113 osób, w tej liczbie kapi­
j.ach .• Po erze. wzaJemnych ~nkrymi-1 nie uszkodzon.y, że zatonął w ciągu niknięcia. „Midóri Maru" · został tana ;,Midori Maru"," Jeez _lto ·ojób 

' n.a~YJ n;istą.~1ł okres wza~enu~.ych I 3 minut. Katastrofa, która spowodo- wpr~t przeciętY.: na dwoje, tak że utoneło, 
· u.s1łow.an bhzszego po.zna.rua sę i wana została przez ~ęstą mgłę yvy_- 1 
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Dsta11czne szvkanv 
antnelłkle 1 czecbosła· 

llJllCJI 
MORAWSKA OSTRAWA. urząd 

Krajowy w Bernie nie wydał zezwo 
lenia na wyjazd wycieczek polskich 
z Czechosłowacji do grobu Marszał 
ka Piłsudskiego. Jedna z tych w1• 
cieczek, organizowana przez Ma·· 
cierz Szkolną, miała · wyjechać 29 
czerwca, druga, obejmująca lud­
ność polską wyłącznie powiatu bo-< 
gumińskiego, 5 i 6 lipca. Urząd kra„ 
jowy motywuje zakaz tern, że nie 
widzi godnych uwzględnienia oko­
liczności. Obie wycieczki zostały w~ 
bee tego odwołane. W Jabłonowie 
prowadzi żandarmerja dochodzenia 
w związku z pobytem miejscowycli 
Polaków w Krakowie u grobu Mar­
szałka Piłsudskiego, którym grozi 
poważnemi konsekwencjami . . (PAT~ 

Potar w fabrvce ł6dzkł!J 
ŁóDż. Nooy dzisi.ejsizej wybU1Cbł 

giroźny pożar w f . .aibryce Boru:eha 
FrydLendera przy ul. Lima.oow„ 
sloiego 111. Pożar przybrał od.ra~tl 
wielkie ;roWlia:ry. Na mi<ajsce przy„ 
było 7 oddziałów straży poża.rnyc~ 
które pr.aoowały dJo irana. Ogien 
strawił do.szczętnie drugie pJętr~ 
budynklll fahryczoogO'. W czasie ·ak„ 
ej.i .ratwnkow.ej wyparlko-w.i uległ 
sderż.ant straży Kłos, któremu spa„ 
dła na głowę a."ozpa:lona cegła. Stra­
ty według p.rowizorycrmych obli­
czeń wynos.zą 100.000 zł. Pirzyczy„ 
ny poż.a.ru narazie nieusta:lo.ne. 

W stan sp0rz1nku 
BIAŁOGRóD. Dekretem regeneji 

zo.sta:Ii pirzeruesiieni w stan stPo.. 
~y.nku znaddująey snę w sbaJnie :n)Z.. 

porzą<tr.ałności byli ministt-owie peł 
1D01DOCni Petar Peczicz, Loorud Pł-< 
tanec, Lujo Bokotia. 

Ostatnie wladom oStl spertewe 
KIELBASA WYGRYWA WYSCIG 
KOLARSKI DO MORZA PO:C,... 

SKIEGO. 
We wt.orek kolarze, biorący ~, 

dział w wielkim wyścigu do morza 
polskiego, przebyli 6-ty i ostatni e­
tap Włocławek - Warszawa. Star~ 
nastąpił o godz. 12-ej. PoezątkowQ , 
wyścig jeet monotonny. Nikt nie 
chce objąć prowadzenia. Tempo sła 
be; nie przekracza 28 klm. na go-­

dzinę. 

Na stadjonie W oj ska PolskiegO 
witali zawodników inspekt.or arm;ji 
gen. Dreszer, prezes P. Z. T. K. płk.. 
Gebel (który wyjechał na spotka­
nie za Błonie), ppłk. Czuryłło, kie.o 
rownik okręgowego urzędu W. F .• 
mjr„ Kierkowski, przedstawiciel 
PUWF., mjr. Dąbrowski oraz dyr.. 
światowego Związku Polaków z Za 
granicy Lenartowicz. 

Na metę stadjonu Wojska Pol­
skiego wpada jako pierwszy Kieł­
basa (Fort Bema), który przebył 

trasę ;włocławek - Warszawa W! 
czasie 6 godzin, 24 min., 9.2 sek ... 
pieczętując wygraną etapu 6-go' 
swe zwycięstwo w. klasyfikacji Q-. 

gólnej. 

JĘDRZEJOWSKA'. ULEGA: nnu„ 
. . GIEJ RAKIECIE AWIATA. 

LONDYN. We wtorek, na turnie-o 
ju tenisowym w ;wimbledoni.e Ję„ 

drzejowska. rozegrała mecz ćwierć­
finałowy z drugą ra,kietą świata 
Amerykanką Jacobs, ulegając jej 
1 :6, 7 :9. Pierwszego seta Amery· 
kanka wygrała łatwo, obejmując, 

prowadzenie przy stanie 1 :1 i nie 
oddając Jędnejowskiej ani jedne­
go gema więcej . 
. Ję~rzejowska w ten sposób odpa" 
dła od dalszych rozgrywek. Nie-i 
mniej zdobycie mistrzostwa grupy 
i dojście do ćwierćfinału w gronie 
8 najlepszych rakiet świata, jest 
olbrzymim triumfem Polki. 
· We wtorek Jędrzejowska roze­
grała. również pierwsze spotkanie w grze miesżanej, bijąc wesp6ł u 
świetnYJil tenisistą australijskim 
Quistem parę angielską Lundlaw: 
6:4. 6:4. 
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Powaine ro1~iwi~ki- w~ró~ ra~ykał~w.Jranrn~~[~ 
• • 

Herriot zrezygnuje z godności prez~.sa parłJI 
" ' . P ARYż. Istniejące od pewnego 

czasu różnice zdań w łonie partji 
u~ykalnej zaczynają przybierać co 
raz jaskrawszą formę. Ostatnio sy­
tuącja ta zaostrzyła się w związku 
z udzieleniem przez partję radykał 
ną h. premjerowi Daladier upowa­
żnienia do wzięcia udziału w mani­
festacji przeciw faszyzmowi, orga­
llizowanej z inicjatywy Ligi obrony 
praw człowieka oraz ugrupowań 

skrajnej lewicy w dniu 14 lipca. 
W związku z tą sytuacją, jak 

twierdzi „Echo de Paris", minister 
Herriot oświadczył swym kolegom, 
wchodzącym w skład obecnego ga­
binetu, iż zamierza zrezygµować z 
godności prezesa partji radykalnej. 

loI).y własny plan. w dalszym ciągu 
dziennik zaznacza; że członkowie 
partji radykalnej, działający na 
prowincji, niezawsze zgadzają się z 
rozkazami, .wydawanemi przez ko­
mitet wykonawczy partji, i wyraża 
żal, że w obecnej, poważnej chwili 
partja radykalna zaczyna się przy­
gotowywać do rozłamu węwnętrz-
nego. · · -

PARYŻ. - Jak podaje •„Le Petit 
Journal" min. Herriot zapytywany 
przez swych przyjaciół co dó stano­
wiska jakie zamierza zająć wobec 

zamierzonego udziału radykałów w w Lyonie Liga obrony praw czło-
antyfaszystowskiej manifestacji dn. wieka uchwaliła ponownie moje wy-
14 lipca, oświadczyć miał m. in„ co · kluczenie, ani jeden z radykałów, 
następuje: „Mam dość już tego', że należących do Ligi nie wystąpił w 
~oja partja jest holowana przez mojej obroni.e. Można zrozumieć, że 
skrajne ugrupowania. Partja rady- i wywarło to na mnie pewne wraże­
kalna nie jest formacją rewolucyj- nie. 
ną. Jestem gotów w środę złożyć dy- Min. Herriot pochwalił pozatem 
misj ęze stanowiska przewodniczą- stanowisko, jakie zajął mer miasta 
cego partji, o ile mój punkt widzenia Chambery, który podał się do dymi­
nie zostanie zaaprobowany przez ko- sji, celem /zaprotestowania przeciw 
mitet' wykonawczy. Mam pow.tern manifestacji „Frontu ludowego", 
inne powody do niezadowolenia. Gdy której patronował deputowany Cot. 

Akcjo oszczednościoma rzqdu Luvola Również „J ournal des Debats" no 
tuje te ·pogłoski. Zdaniem dzienni­
ka, mo.tliwe jest, że Herriot zapo- P ARYż. Komisja, finansowa Izby dzie się odbywało zupełnie normal- kretów oszczędnościowych. Pierw-
wie swą rezygnację ze stanowiska Deputowanych wysłuchała dziś ex-1 nie. Jeśli chodzi o wpływy podat-l szy z tych dekretów dotyczy kumu-

pose ministra finansów Regnier o-,r kowe, to obecnie niema jeszcze !owania uposażeń, drugi oszczędno 
prezesa partji radykalnej już na j raz wyjaśnień premjera Lavala. Mi bliższych wskazówek na ten temat, ści w ministerstwach obrony naro­
na.jbliższem zebraniu komitetu wy-
konawczego, które odbędzie się w nister finansów Regnier omówił w ale perspektywy są raczej pomyśl- I dowej, jakie osiągnięte będą przez 
'dniu jutrzejszym. Min. Herriot ma swem przemówieniu przedewszyst-1 ne. Wysokość przewidzianego w o-j nominację komisyj, które zajm~ si~ 
podobno zaproponować na najbliż- kiem stan skarbu państwa, którego· becnym budżecie deficytu mogłaby koordynacją prac i redukc3ami 
azym kongresie partji w paździer- potrz~~Y w~rosły w ciągu 1935 :· o więc wynosić od 7 do 8 miljardów w urzędach. Wreszcie trzeci de­
niku b. r„ na prezesa stronnictwa 1 ~ ~lllJ~rdow, ~rzy:zem _Irokrycie G zależnie od wpływów podatkowych. kret przewiduje rozszerzenie i przy 
b. premjera Daladiera, którego I n:i~3ardow musi hyc ·dop:ero znale- Następnie zabrał głos premjerl spieszenie·rewizyj niesłusznie przy 
wpływy w partji, jak zapewnia „Fi-j zi~~e. ~e względu na. to, z; ~oz~st~- Lava!, który w swych wyjaśnie- 1 znanych emerytur. Komisje, ustano 
garo" od pewnego czasu stale wzra 

1 

łosc pozyczek wynosi własme 6 mi- niach bardziej ogólnej natury pod- ; wione w myśl drugiego dekretu za­
stają' ·wielu radykał5w uważa bo- !jardów, skarb państwa będzie mógł kreślił konieczność przywróc.enia · kończą pracę w okresie pomiędzy 
wiem' sojusz z komunistlllJli jedynie do końca bież. roku, bez jakiejkol- , równowagi budżetowej i przy . tej J 15 wrześn.ia a 15 października, co 
za ułatwienie wyborcźe. wiek. in~er:"'encji · ustawoda:'cze~ I s.p~so?ności. zapowie_dzi8:ł, że . w umożli;ivi r~ądowi wydanie ~owych 

La Re bl'que" potwierd a rów wywiązac· się ze swych zobowiąza111 dmu 3utrze3szym ukazą się w dzien\ dekretow i przeprowadzeme dal~ 
ni~ż wz:O~t i fermentów, n~rtują- pod .w8:runkie~, oczywiście, że od-1 niku urzędowym teksty trzech de- szych oszc.zędności. 
cych w partji radykalnej. Dziennik nowienie bonow skarbowych, bQ-

poświęca tej sprawie dwa artykuły. Reakcja glełd·y· parysk=eJ 
Redakcja opatruje · te artykuły .zna- ' · „.· J 

miennym wstępem, zatytułowanym: 
„Czy dojdzie do rozłamu w partji 
radykalnej ?". 

PARYŻ. W dniu 2 lipca na gid-/ jest o 27 pkt. niżej, niż wczoraj. / akcję oszczędnościową na zarz~dze 
dzie paryskiej Z{lznaczył sję znów Finansowa „L'Information" za- · niach, mogących nadwyrężyć dłuit 
lekki spadek papierów paflstwo- · znacza, że pomimo ostrzeżen pre- państwowy. „L'Information" ze 
wych. Renty francuskie straciły c-d mjera Lavala, aby nie dawać wfa- swej strony wskazuje na koniecz­
CJ.55 - 0.80 pkt. Alccje Banku Nra~ ry wiadomościom, rynek giełdowy ność zachowania ostrożności w tra 
cji -spadły o ~10 punktów do_ ~U~5il pozostawał nadal pod wrażeniem ar ktowaniu tych informacyj i podkre 
fr. Tendencja zniżkowa objęł.t ak- tykułów publicystów finansowyr.:!i, śla, że właściciele rent nie mają 
cje innych banków. Akcje .,G~·ed1t którzy dawali do zrozumienia, że najmniejszego powodu do niepo­
I<'ncier" były notowane 3.530, to zapowiadane dekrety r:1ądowe oprą koju. 

Jeden z artykułów, podpisany 
przez b. sekretarza generalnego 
partji radykalnej Pfeiffera, wypo­
wiada się w zdecydowanej formie 
przeciwko udziałowi w manifesta­
cji 14 lipca i przeciw W'ap6łpracy z 
komunistami. Publicysta podkre­
śla, że komuniści, będący zwolen-

:::;:~;;;,~::~ ;:·::~'j~;:;.c~: Jakle {J)Drunki postawiono no par9skiei konferencH 
~~:~:E!!i.'?~:~:::.~r~ · · kDritbatantóCll delegadt:oiemieckłei7 · 
się zar~wno do faszystów, j~k i do PARYŻ. w związku z odbywają- raj komisja obradujl}ca nad t~kstem czeńs.twa swych krajów i uwazaJą, 
komu;1~tów, ~a:zyna obecme o~a- cemi się obecnie konferencjami b . . rezolucji. P'°'południiu czło.nkowie że z chwJ-lą, gdy to be'Lpieczeń.stwo 
zywa .' zedrwol.1 JedFnykcth,twy,;i.tępuJąc kombatantów niemieckich z człon- konfe.rienaji u.dali się przed łu1k jest zapewrui0ine, skutecznie ograni-
przec1w ugim. a en Jest co- . E . , d · t · -"' I d · d l · · · ..... _ · ' · · t t · · j kr b d b . . kt kami F1dacu, „ xcels10r' onos1, riu~m"a iilY, g zie e egacJa me- czernie zwoJen 3.ast is o nym warun-
naJmme przy y, o g y y JUZ o . , · k ł · ł · · b" k' ... ł k · 
k I 

· k · ł , b d że przedstawiciele b kombatantow, mn.ec a z ozy a wiemec .na gro i 1e iem ··rwa ego po OJU. 
o wie mia naruszyc swo o y re- · , N' ż- '·-·• N tę · · · · b ' ś d 

bl'k , k' t b ł b 
1 

. . d reprezentujących dawne panstwa l Jeznanego Vtu.i.erza. as pnie 4) Wo3na me powmna yc ro -
phu i ans łie ? ty 0 Yd ekpieJ,

1
.g

1
y- sprzymierzone zwrócili się do dele- de.Jeg.aci powrócili do sali z..ebrań, kiem załatwieni.a konfliktów mię-

Y pogwa cema ego o ona i u- . ' . · . · I · d · · b · 
d 

· . . gatów niemieckich z zapytamem, I gdzie otwarto 'P enarne po.sie zeme dzy na·ro.dami. B. kom atainCJ. uwa-
zie, maJący pewne poczucie naro- . . . k f „ kt' tal k , · ....;i b · 

d 
„ . kt' . ł . czy zdecydowam sa wziąć udział o.n erencJr, · o.re zos o za onczo- żają, dż w raz.ie, i,;·uY y z.astooowarue 

owe, n1z c1, orzy Je zupe me u- , . _ .. • .. . h I · . t · · · · · h układ' · ł 

t 
·1· _ W b bł. k , · h we wspolneJ akc31. Byli kombatanci ne uc wa i!mem JlJM ępuJąceJ ;rezo- is'trneJącyc . ow am~ mog o 

rac1 i. o ee is os ci nowyc 1 - • - • I · · _, d ·' d śl 
wyborów parlamentarzyści radykał państw ~przymierzonych skłon,m .sąl UCJl: . . . . .,,orprowa UJ!C o pomy nego r<>zwią 

· b d 
1 

·k · k t 
1 

nie brac pod uwagę wydarzen, Ja- 1) B. kombatainci ws.z.ystkich kra- zanJ.a, spory powinny być -poddanie 
. m, ę ący zwo enm ami ar e u, , . ·, · · d ·d · b d · · h . t. d kie zaszły w przeszłosc1, ale JOW są mocn<> prz.yw.iąz;aru o i ei airbitrażo'ń- i, a wydana wyroki win-

ckor1a! ark_zieJ pkc aJą plar Ję rfa y- .domaga3'ą się od Niemców wy-1' uitirzyman:ia poJooju d uważają, że lu- ny być usz.anowanie. 
a n<t'. w ierun u wspo nego ron- - . · . · k , · · · 

tu. ra,żenia ~isody µa dwa następujące d~i.e, torzy. z.a.~hęc_aJą do WOJ ny~ 5) W oelu wytworzenia atmosfe-
, n „ t k ł punkty: · - I me są pi'zYJac1ołm1, lecz wrog.am1 ry, nriezbęd1nej do · urzeczy.wistnie-

...,rug1 ar y u , napisany pr.zez ł h k „ d · k :i...- k 
Kaysera, domaga się głębokich - r.e- 1) traktaty powinny być uwa I w asnyc . rnJo:V., · . nia tych i ei1, b. omJ.Motanci ra-
form i wypowiada się przeciw żane za nietykalne, a ich całko- 2) ~alezy ~ązyc do wytw~rzema jów, ikitór.e .niegdyś iprowadziły woj­
współpracy z tymi, którzy pp.d po- wita lub częsciowa zmiana może zaufan:ia pom1ę.dzy na·rodami przez: nę, postanawiają pozo.stawać w ścł­
krywką utrzymania ładu nawoluja być dokonana jedynie w zgodzie ze roz~r<>3eme moral~e. Ze :"',zglę.du n~ słym kQntakcie i będą się s-tar.ali o 

- do konserwatyzmu. Dlatego a
4

t
0

; stronami, zawierającemi umow~. to, ze po.szanow.aJ~JJa ur~ow stanowi wźajemne i ba~tronnie zro.zumie­
domaga się podjęcia planu, opraco- 2) .wojną nie jest rozwiązaniem e- podstawę sto~uin~ow ~ędz~n.arodo. ni·e dąiień swoich krajów. Prz.ez u­
wanego przez generalną konf~era wentualnych . sporów; konieczny wych, zamfan::e, t.o moze by~ trwałe zgodnfoną d.zfałaln~ć. przeszkodzą 
cję pracy i wypowiada się za wzię- jest. natom_iast ar_b,itraż we wszyst- tylko wt:dy, J~h. układy ~mędzynn- orui propagowaniu faJ,szywych lub 
ciem udziału w manifestacji 14-go kich .zagadnieniach, pozostających ro_do'!Ve. 'l wymkaiJąc~ z ~ic~ zobo- tendencyjnych wiad.ooności, które, 
lipca. w zawies-zeniu. Ostatnie Tozmowy wiązama będą wzaJemme i szcr.e- wytwarzając nieporozumienia., mo-
Komentując te dwa artykuły, re- miały .na c~lu wyjaśnienie sprawy, rz;e .szanow.anie. gł.y'by ziaszkodzić .akcjJ poj.ednaw-

dakcja „La Republique" podkreśla, czy.• Niemcy skłonni $ą zgodzić ;;ię 3) B. komb.atan.ci pr·agną bezpi•a-. czej. 

te w momencie, gdy min. Herriot na te dwa punkty. Jeśli - kończy 
·jest członkiem obecnego rządu, u· dziennik - delegacja niemiecka, Podniosła . manifestacja 
dział radykałów w manifestacji 14 co wydaje się prawdopodobne, u- BERLIN. O uroczystości zloż.ania 
lipca wydawałby się conajmniej dzi dzieli swej zgody, dokonany będzie przez kombatantów niem;e,~kieh 

wny. Dziennfk za_uważa, że p. ~ay- wiel~i krok .naprzód na rzecz utrzy- 1

1 

W:ieńca na girobie. Niezna:i.3go 7.oł­
ser, domagaJąc się zastosowama w mama pokoJU. nterza francuskiego nfomieckie 
pra~tyce planu g~neraln~j konfe~e I P ~RYŻ. Międzyna;ooowa konfe-

1 
~iu·ro info.rn:acyjne donos.i ~ Pa:.-y­

rac31 pracy, st-w1erdza Jednak, ze I rencJ.a b. k<>mbatantów konty'lluio- za: Del-agacJa b. kombatantow nie­
na kongresie partji radykalnej w wała dziś swoje prace. Prze.dpołud- mieckich bio·rąca udział w nara­
Clennont - Ferrand został uchwa- niem ~brała S·ię wyłoniona wczo- d:ach Fidacu w Paryżu, dziś po.po-

łudniu z.łożyła na grobie Nooznane­
go żołnierza wi.elki wieni.ec "' liści 
dębowych, laurowych i pairn., ude­
korowany s1Wastyką i wstęg:i w 
czarno - biało - czerwonych bar­
wach. Na wstędze nap;s ;;-to.sił: 

N.i1eznane;mu. żołnierzowi francu­
skiemu niemieccy żolnierze fr.:mt;>· 
wi. 2 lipca 1935 r. Szpaler pr•y 
grobie tworzyli b. kombatanci Fi·an 
eji. Włoch , Portugalji, W. Brylanji 
i Stanów Zje<loocwnyeh. któ.rzy 
pochylili głowy przed wiecznym pło 
mieniem w chwili, gdv Niemcy sta­
nęli u ;m-0g-iqjl 

„.na ·stanowislcach lcieroumiczych 
naszych placówek '1%rtgranicznych na­
stąpią w najbliższym czasie znaczne 
zmiany i prze8ttnięcia. Obeim<l! one 
przedewszystkiem ambasady polskie 
w Pa,-ryżu, Waszyngtonie i Rzymie. 
Ponadto nastąpić mają przesunięcia 
na pl.acówkach polskich w Brukseli, 
Budapeszcie i Atenach. 

KSIĘGARZ POLSKI ODZNACZONY 
LEGJĄ HONOROWĄ. Znany księgarz 
poznański p. Rudolf Wagne'I' odznacz~ 
ny zo•tał krzyżem kawalerskim francus 
kiej Legji Honorowej. 

P. Wagner wydał m. in. 40 dzieł aute>o 
rów francuskich. · 

100 - LECIE UNIWERSYTETU W 
JASSACH. Uniwersytet w Jassach ob­
chodzi w b. m. 100-nę rocznicę istnienia; 
·w roku 1835 powstała w Jassach ,.Aca­
demia Mihaileana", pierwsza miłftucfa 
o typie szkoły średniej, a zarazem wyż 
szej w Rumunji, przemieniona na­
stępnie w Uniwersytet, będ4cy dziś 
najstarszą wszechnicą · w całem · pań• 
stwie. Z okazji tej uroczystości rektor 
Uniwersytetu wystosował apel do ·wszr. 
stkich byłych uczniów oraz do towa~ 
rzystw kulturalnych, celem zebrania po 
trzebnych funduszów na rozbudowę uni 
wersytetu Mołdawskiego. 

MUZEUM ALFONSA DAUDET. One 
gdaj otwarte zostało Muzeum AUonsa 
Daądet w Fonhieille, w mlynie, w któ· 
rym powstały słynne „Lettres de mon 
moulin". Rząd był reprezentowany na 
uroczystości przez min. Herriot, ktcST, 
wygłosił ~kolicznościowe przemówienie.' 

XVII KONGRES .MIĘDZTNARODO­
WEJ KONFEDERAcn STUDENTóW 
(CIE). W dniach od 28 lipca do 8 ilierp­
uia odbędzi~ się w Pradze XVIl Kon· 
gres Międzynarodowej Konłederacji Stu 
dentów (CIE). 

Protram studJóflJ · . 
w szkołach pleletnlarsklch 

;w, dniu 2-im lipca .r. b. odbyło się 
w ministerstwJe opieki społecznej, 

pod przewodndctwem dyr. dep. słu.t. 

by zdrowia., dr. J. Adamski.ego, po:-
. siedzenie s.ekcji do spraw pielęg­

niar.s.~w.a Państwowej Nac~lnej Rą. 

dy Zdro'Yia. 
Posiedzenie poświęcone byl-0 o­

mó~.eniu tez iroz,porzą.dz-ania wyko­
na·wczego do ·ustawy 01 l»elęgniar­

stwi.e. W. zakoń.czenfa obrad wy;ł~ 
niono komisję, celem szczegółowe.. 
go opr~cowania programw ~t.udjów 
w s:r.kąłach pielęgni·arskich. 

nie chca fe kapnć z .ivdaml 
KRóLEWIEC. Urzędowa „Preu·s­

sische Zeitung" podaje, że wczoraj 
o.prowadzono po głównych ulicach 
:&rólewca mieszkańca tego miasta 
żyda, nazwjskiem Janson. Na pier­
siach m~ał .on duży plakat z napi­
sem: „Ja jes~em tym żydem, który 
kąpał się w Cranz (miejseowość 
nadmorska pod Królewcem) z Niem 
ką bez kostjumu kąpielowego" ..• 
Niektórzy przechodnie dawali wy­
raz swemu oburzeniu przez okrzyki 
i pogrótki, a w końcu publiczność 
pobiła Jansona, którego osadzono 
w aregzcie ochronnym. (PAT). 

GDAŃSK. - Na plażach gdań­

skich prowadzona je~t akcja celem 
zniech~cenia publiczności żydow• 
skiej do pobytu nad morzem na te~ 

renie Wolnego Miasta. Pewni osob­
nicy przechodzą przez plaże -..yzno­
sząc wirogie o'kr.z.ylti. {PAT1 



w l~-1etm1 fD[lili[~ 11witania ~anentwa 1111meu1 
. ' Przygotowania do ~ uroczystych dni w Spale · 

w prześlicznych, imponujll-Cych I AnłlDn.3ego Olhromskiego. . zbuduj: i następnie rorz.biorą dwa ją obecnością w dn. 15-ym lfp:ca. i 
lasach ~eh praca aż wre. PROGRAM ,,zLOTU" duże :mosty na Pilicy. Speejalny I przyj~-c defil~dę harcerzy. De.fila--
Przygotowania do og6lnQPOlskiego' Program „Zlotu" jes,t bardzo bo· dziennik p. t. „Wiadomości Zloto- da ta będzie prawdziwie impocnu­
zl<>tu harcerskiego, który odbędzie! gaty ;i interesujący. Obejmie on we", odbijany codzi.annie w . kilku- jącą rewją sił tej organiza.cjj, ~k 
s.ię tam rw dniuh od 11-go do 25-go · ćwiczenia polowe, gry, pokazy oho- nastu tysiąca.eh egzemlplarzy, infor- bardzo za.słlliŻOnej dla ksztakenia 
b. m. q w pełni i zbliż.ają &ię w re- zow.nict~ pionierki; łączności, te- mować będzie uczestników i goścl charakteru Di114'0dowego, tak ba.rdzo 
k()rdowo szybkiem tempia do k-06ca. r-ernozna.w&tw.a, wyehowania fjzycz.. o WM.ystkich wydarzeniach dnia._ po.mocnej w wiellriem dziele wyeho-

nego, f!.trzalectw.a itd. Pozatem od- Równocześnie ze „Zlotem" otwar- wania przyszłych obywateli Pań-
nw A „MIAST A HAJlCERsKIE" 
Na obszearnem tery.torjum, obej­

mUJją.cem 8 kilometrów po obu brze­
gach P.iliey powstaje całe „miasto" 
- wiięcej - dwa „miasta" haircer­
s.kie, zia specjalnie pobud-0wanemi 
SZOf!.ami, mostami, ośwfotleniem e­
lektrycznem, wodociągami, kanali­
zacją, szpitalem, telefonami, z :roz­
gałęzioną siecią megafonów. To 
łllGWe „mia&to" - które wszakże 

zamiast domów mieć będzie, oczy. 

będą &ię pokazy harcerzy s:zybowni- ta zostanie w ogromnej hali spor- stwa. 
ków :i żeglarzy, a także codz.ienne towej w Spal~ wystawa harc-arS!ka, Repr~enta.cjom aka.1,1otów· za.gra­
pokaey na a.renie ;i przy ognfak.ach. któ-r.a w pomysłowo ujętych wykre- nicznych, . które ze wszystkich 

Punktem kulminacyjnym „Zlotu" s.ach i ekspon.a.tach zobrazuje cało- państw eUTOpejskich w łączn.ej licz.. 
będ~-e w dniach 14 i 15-ym lipca k~tał.t dorobku pracy haircerstwa bie ponad dwu i pół 1tysiiąea dru­
hieg skautowy i 48-goozinma wy, w przeciąg.u 25 lat jego is.tnitenia w hów przyjadą do Spały - i pol­
cieczka w okolicę. W~mi.e w t,am naszym kr.aju.. skiej młodzieży IZ zagranicy, - bę­
udział 9 tysięcy harcerzy, zgrupo--I Jak wi;adomo, pan Prezydent Rze- dzi.e się czem pochwalić. 
wanych w 900 uistępach. W zakra- czypo.spolitej zaszczyci „Zlot" swo- H. Sz. 
sie z.awod~ów pio.niers}tich, ha.rcerze 

.lełll ostrz,ł no~7kl do goleni._ -

·to tylko aparatami Siemens·a 
Dala całkołl11te zadoflJolenle, sa solldne I proste '° konstrukcJI. Cena Zł. zo 
POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A. 

Warszawa, No~y !lwlal 30, tel. 514-1~ 812 

wiście, piękne harcerskie namioty I 
- po.siadać będzie swoją t. zw. 
dziehrieę handlową, w której, j-ak 
gnyby po deszczu~ wyrastają dom­
ki, stoiska d pawilony różnych 
.przed!Siębioo-stw rpaństwowych ,i pry 
w.atnych. Tu właśni.a 2majduj.a się 
agencja pocztowa, agencja P.K.O., 
„RUJch ", „Orbis", kilka cukierni :ł 
rrestallll'acyj, nawet h-0tel i to nie 
bylejaki, oo - c.h-0ć pod n.amiota­
mi - ale zato :n.a 4 tysiące osób! 
TUI także buduje się pawilon sz.cw-1 
ców, kirawców i innych ;rzernieślni- ·-----------------------------------------------------------------------..... ----------------=-
ków. Nieomal - że mieszkać będzi€ 
można w tern „mieście" - i to mie­
szkać całki.em wygo·d.nia i komfort<>­
wo, załatwiać różne interesy, na wet 
ezy;nić zakupy! 

PRACĄ WŁASNYCH RĄK 

Polska mvprama mvsoko.górska na. Kaukaz 
opuszcza dziś Warszaw11 

D~iś wyjeżdża z Warszawy Polska pr~edosfania się wgłąb gór. Ter:e- Jaje. 
Owo „miasto" harcerskie budo- Wyprawa Wysokogórska na Kaukaz nem dżiałalności wyprawy będzie I .W tej WYP.rawie; Jak .i w poprzed­

wane jest własnemi s.iłami dwustu pod kierownictwem dr. Marjana So- centralna część głównego pasma nich, organizowanych przez Polskie 
żwawych i pełnych zapału ochotni- kołowskiego, prof.esora S. G. G. W. Kaukazti, a mianowicie grupy gór- To~arzystwo Tatrzańskie i Klub Wy 
ików, którzy przy pomocy pewnej W skład . grupy alpinistycznej wy- skie Adaichoch i Bezingi. W grupie sokogórski, specjalny nacisk położo­
liczby . .r~ieśl.ników o~olicznych - prawy wchodzą: inż. -Stefan Berna- Adai-choch znajduje się jeszcze s~- ny, pę,dzie. ;na sb;onę naukową. 
pr~nJą astotme od św1tu dk> nocy i dzikiewicz, dr. Tadeusz Bernadzikie- reg niezdobytych 4000-tysięcznych .Grupa :n.!lukowa przeprowadzi sze­
kwych. po(pr<>stu oderwać od tej 1wicz, inż. Jakób Bujak, inż. Bolesław szczytów; wyjście na nie leży w· sfe- reg bad,ań z dziedziny botaniki, zoo­
pra.cy ruepodobna. „Bo ju.ż tak ma- Chwaściński, Wiktor Ostrowski Ju- rze zainteresowań naszych alpini- lo~rji i gęoinorfologjt oraz zbierze 
ł<> _j~t cz.a.su" - niPwią, gdy im s.ię styn Wojsznis. ' stów. Grupa Bezingi posiada szciy-.· materjały naukowe dla polskich in­
USiłuJ-e wy~erswadować, aby jed- W skład grupy naukowej wcho- ty o wysokości 5000 m.; wyprąwa stytutów przyrodniczych ~ (Zakład 
nak ~lwJek odpoczęli. Prawda, ,. dzą: mgr. Edward Riihle, geomorfo- ud·a się tam w celu dokonania całe- Systematyki Roślin U. W., Państwo­
.że czasu niewiele, alia i do wykoń- log, dr. Tadeusz Wiśniewski, bota- go szeregu powtórzeń o niewątpli- · we Muzeum Zoologiczne, Muzeum 
czenia :robót również niewiele go nik, st. Asystent Zakładu Systema- wie wielkiem znaczeniu alpinistycz- Fizjograficzne Polskiej Akademji 
trzeba - już przecież prawie tyki Roślin Uniw. Warsz., doc. dr. nem. Umiejętności) i będzie czynić spó­

wszystko Je.st przygotowane. I, tak, Roman Wojtusiak, zoolog, st. asy- W tym samym czasie na terenie strzeżenia. biologiczne nad warunka­
jak je sami zbudowali, talk samo stent Zakładu Psychogenetycznego Adai-choch i Bezingi rozwijać będą · mi życia zw.ierząt i roślin, w związ-
„rządzić" będą w 'OWem swojem Uniw. Jagiellońskiego. swą dziafalność dwie inne wyprawy': I ku z ·wysok~cią. 
„mieście", niepodzielnie i s.amodziel 1 Wyprawa, której organizatorem austrjacka pod wodzą znanego alpi- Grupa naukowa pracować będzie 
nie„ ha.rcerze w czasie „Zlotu". r jest Klub Wysokogórski Polskiego nisty Schwarzgrubera oraz mona- w strefach niższych w zasięgu ro­
Cały teren został uiz.nany ~ „ękste- I Towarzystwa Tatrzańskiego, doszła chijska ·pod kierunkiem Gottnera, w ślinności, będzie więc niezależną od 
ryto,rjaliny" - miaiwet słllitba bezpie- do skutku dzięki poi:nocy finansowej których biorą udział najwytrawniej- grupy alpinistycznej, która obozy 
czeństwa będzie spoczywać tam w szeregu instytucyj. Na fundusz wy- 1 si alpiniści niemieccy. Bardzo zna- swoj.e zakładać będzie na najwyżej 
irękach haircer.skiej „policji" w 0 _ prawy składają się subwencje udzie- miennem niewątpliwie będzie porów położonych lodowcach. Obóz grupy 
&ohach 300 s.tarszych, odlpowiednio lone przez Polskie Towarzystwo Ta- nanie wyników, jakie zdołają osiąg- naukowej będzie równocżeśnie głów­
wyszkofonych druhów. Prócz swo- t;zańskie, Ministerstwo Wyznań Re- nąć członkowie poszczególnych wy~ ~ą bazą dla alpinistQw. 
jej ~,policji" będą oni mieli także hgijnych i Oświecenia Publicznego, praw na terenie, obfitującym w du- W czasie at{lków szczytowych al­
.wł~ą straż pożarną i wJ.asny od- Ministerstwo Komuni~acji, Pań- że trud?o.ści ~ró~no natu::y alpini- pi~iści biwakować. będą w specja~­
dz:i-ał straży w-0dnej, pilnufacej stwowy Urząd Wych. Fiz., P. K. O. styczneJ Jak ~. khmatyczneJ. . , ny.eh bardzo lekkich, ~ork~h, luo 
br?..agów Pilicy. oraz fundusze prywatne. Przy okazJi warto przypomruec, tez w wykopanych w sruegu i w lo-

OBOZV: MĘSKI I KOBIECY 

Po trzytygodniowym pobycie w iż poprzednie wyprawy niemieckie dzie jamach t. rzw. lodziankach. 
Moskwie wyprawa uda się do Ordżo- (jak np. Merkla czy też Bauera) by- Wyprawa działać będzie w terenie 
nikidze (Władykaukaz), gdzie zosta- ły traktowane jako bezpośrednie w lipcu i sierpniu; w początkach 
nie zmontowana karawana w celu przygotowanie do wypraw w Hima- września powróci do kraju. Obóz dzieli aJę na dwie części: 

męską ~ żeńską. Obóz męski rozcią-

=~rs:~ ~~~~,~ Reforma stotvstvki bezrobocia 
:podobozow. W pod<>oozach tych, po. . . · · · 
za mł<>dz.i-eżą harcerską 

1 
k Dma 2 bpca Ifa zaproszetue i pod Na konferencji ustalony został celu, aby dane statystyczne, zbier&-

. 
Senacka 

komlsJa konstvtucvJna 
ukończvła S(l)Q prace 

Po przyjęciu ordynacji wybor­
czej do Sejmu senacka komisja kon 
atytucyjna przystąpiła wczoraj do 
dyskusji nad ordynacją do Senat11. 

Pierwszy zabrał głos sen. Głąbifl 
ski (Str. Nar.), oświadczając mie-
dzy innenii: · 

Stanowiskó mojego klubu co do 
tej ustawy jest zasadnicze> odmien· 
ne od naszego stanowisk.a do proje-i 
ktu ordynacji wyborczej do Sejma. 
Ordynacja sejmowa jest jaskrawe 
sprzeczna z nową konstytucją, dla­
tego nasze stanowisko co do nfoJ 
jest bezwzględnie negatywne. O ile 
chodzi o Senat, ·to musimy przy­
znać, że ta ustawa nie jest ·sprzecz· 
na z nową konstytucją, która zgórY, 
przewidywała, że senatorowie będą 
wybrani z pewnej tylko kategoŻ'ji 
obywateli. Jakie to mają być ·kate­
gorje, o teni mamy trochę inne za­
patrywanie, które znalazło swój w·y 
raz w dawniejszych naszych wnio'... 
skach w sprawie straży praw i pół­
niejszych. Najwięcej wątpli1woś.~i 
mamy co do kategorji wyborców ·z 
tytułu zasługi. Słuszną jest rzeczl}• 
że ludzie zasłużeni powinni mł'OO 
to prawo, · ale bez względu na inte­
res partyjny grup~ rządzącej. Ńl'e 
mówię o ordei;ach wojskowych, ale 
co do cywilnych, to na podstawie 
znajomości stosunków, mogę stwler 
dzić, że dostają je prawie wyłącz­
nie ludzie, należący do jednego tyl­
ko kierunku politycznego. Co do fa· 
nych kategoryj wybo'rców, to prze­
dewszystkiem sk:ny"Wdzeni zostali .\ 
rolnicy. W dzisiejszych stosunkach 
średnie wykształcenie naukowe nio 
gą mieć tylko ludzie żantożniejsL 
Trzeba jednak pamiętać, ze' rólnik 
ma dużo doświadcżel;lia i dużo wie· 
dzy takiej, której Bię··~f szkofach nie 
nabywa. Zwłaszcża trzeba uwzględ 
nić, że ludność rolnicza przynaj­
mniej w b. zaborze austrjackim mia 
ła już to prawo, przyzwyczaiła się 
do niego i przywiązuje wielką wa:­
gę do teg'ó uprawnienia. Wprawdzie 
mamy ty<:h wyborców•:z · tytułu zau­
fania ludności, ale to jest zbyt cia­
sno pojęte i nie może zastąpić daw­
niejszego powszechnego uprawnie­
nia. Naszą tendencją jest, aieby wy 
brano lud~i niezależnych, którzy; 
żnych, o niezależnym sądzie, którzy 
nie boją się skutków takiego, czY, 
innego zachowania się w Izbie U­
stawodawczej. Ze względu na te wą 
tpliwości będziemy głosowali prze-
ciw ustawie. ' 

St. Woźnicki (Str. Lud.): Jedyna 
poprawka, którą moglibyśmy zgło­

sić, zmierzałaby do ·przyWrócenia 
prawa wyborczego tym wszystkim, 
którym projekt je odbiera, to jest' 
13 miljonom obywatel).. · 

S. i>an~lewicz (Z.P.P .S.): Pre­
mjer Kozłowski powieez1aJ, ŻE' ce- : 
Iem samorządu są prace g(>spodar„· 
cze, a nie polityka;'tymcżaselń pano 
wie sami wprowadŻacie vl ten spo„; 
sób do samorządu politykę, powohi 
jąc go -do wyborów, stanowiących · 
akt czysto polityczny. · · · ·· · 

W głosowaniu ·odrzuc6no wszyst~· 
kie poprawki i priyjęto ustawę w' 
brzmieniu, uchwalonem przez Sejm. 

Zkolei bez ·dyskusji przyjęto usta 
wę o wyborze PreZYdenta Rzeczy.-
pospolitej. · 

mies.z.ezeni zosta po s {' 11:' I przewodnictwem ~· ministra opieki pogląd, że statystyka bezrobocia, o- ne przez te instytucje mogły być do-
~,--u.to'w .,.„.,.,.„ . n.ą rh:ap~ehz.en anci społecznej odbyła się konferencja z parta na danych biur pośrednictwa stosowane do potrzeb statyśtyki bez- Z P K 0-dO M S Z 
l:ilU:I. .,,.,.„, .... nicznye ł arcerze I d . ł f . b . c ł k tałt d . , • • -. .... • • 
_ P-0l·acy za ra:...,;c . u z1a em s er naukowo-statystyc~ pracy, dotycząca poszukuJ·ących pra- ro ocia. a o sz zaga men staty . A • p " . 

~ g "" y Przecięt ,ngenćJa „ ress donosi: 
li'czebnos', d-t..- · · . , na nych oraz Funduszu Pracy, mająca cy (zgłaszających się do rejestracji styki bezrobocia podany zostanie 

c po UOJUZU wynosie ma 1 d k . d b d ł . k . . . . Sekretarz generalny Pocztowel 
tysi·ąc d d , h . 'ł t . · na ce u prze ys utowame dotychcza- w tych biurach) - służąc celom po o ra Y pe neJ offilSJi w ciągu Tr- d 

o WOC 1 IPó ysiąca nic«Sy o~zę n.ości, pptk. TadeUISZ 
""""Stnik' b . . u.- sowego · stanu badań nad liczbowem praktycznym nie daje dostatecznie najbliższych miesięcy. (Iskra). _. 
""" · ow razem ~dz1e ach w Was.ung, opuścił z.ajmowane stano-

. '. • 0 - ujęciem bezrobocia w Polsce i poło- dokładnego obrazu bezrobocia, na- X 
bozie męskim okoł<> 15 ~~.s.ięcy . . d h b' d wis.ko i przeszedł do służby w MSZ 

, , • v;r • zeme podstaw pod statystykę bezro- pływ rejestrujących się zależny jest Według anyc IUll' pośre nk-
Obóz żeński będ..1: · d w d-ep.airtamencie ko1nsułarnym. P • 

. · . ą'Je z.naczme mnJar bocia. bowiem od większych albo mniej- twa pracy p<rzy Fun uszu Pracy 
szy obe t1.•J'- k ł , W.asUJn"' <:m-zymai sta:nowiako ~ 

- · J:true •v '.l\.O o o osm.iu I w konferencji wzięli udział: min. szych możliwości uzyskania pracy zarejestrowano na dz.iien 29-ty cz.er- "' 
t>ół tysiąca harcerek. Znajduje się Dolanowski, dyrektor Funduszu Pra względnie innych form pomocy w wca r. b. ina tereni-e R-zeczYPospoli- centrali M.S.Z. 
on po praw.ej stron.ie Pilicy (na cy wraz ze swymi współpracownika- związku z rejestracją. tej ogół.em 366.949 bezrobotnych, Sekret.M'zem g.ener:a.lnym p .K..O. 
!Południu) i składać s:ię będzie z mi, przedstawiciele Głównego Urzę- Wyłoniona została ściślejsza ko- czyli o 22.856 bez.tołx>tny.ch mnJ.ę.j, mi.anowan:y został mjr . . Osos:towicz, 
„ . .;edemnft-'-u podoi..- ' h · · · 1. t d · któ.ry· ,równoczieśn. ie 1n.o.łni funkcJ·e 
.... ...,, ~ L>UZOW c wągwia- du Statystycznego p.p. dyrektor Ed- m1sJa badawcza pod przewodnie- amzie i w yg-0 ruu poprzed'niim. i.r-
""'"h t~ ..... ftcy h d 250 d 1 N · W szeią billi1'a pe·rsonalneOV\. 
~J" • ~ c o <> OOO ward Szturm de Sztrem, naczelnik twem p. naczelnika Tadeusza Szturm a tarenu.e m. arszawy zareje, ov 

harcerek. Pos.z,czególne cho.rągw.ie Tadeusz Sztutrn de Sztrem, prof. de Sztrema, której zadaniem będzie atrowano 25.885 bezrobotnych, czy- B. minister KbJlatkOCIJSkl 
zeńskie pełnić będą na zlocie różne Szulc, naczelnik Kreutler i :radca w pierwszym rzędzie zapoznanie się li o 1.049 bezirobotnych mniej, a.-
ldziały słutżby jak np.: pocztową, Czajkowski, z ramienia Instytutu z metodami rejestracji poszukują- ruiżeli w tygodiniu poprziednim; w na kuracJI co Baden-Baden 
jgOSJ>Odair.czą, łąezności itd. Badania Konjunktur Gospodarczych cych pracy w ł>iurach pośrednictwa okręgu wars.zawskim - 8.536 bez. Genera.1ny dyr.aktor Moście, b. mi 

Oba 'Obozy podlegają Komendzie dyr. Lipiński i Landau, oraz dyrek- pracy, oraz z ntetodami rejestracji robotnych, czyli o 587 mniej; na t~- n1ster przemy3łu i handlu, inż. E. 
Naczelnej ipod przewoomctwem na- tor Instytutu Spraw Społecznych p. pracowników najemnych w instytu- re.niem. Lodzi 34.442 bezroho.tnv~h. Kwi.aikow.ski, wyjeehał na kli.lkuty­
trt.ehtlka ha.roaTZJl warazaws:kich, Korniłowicz. cjach ~ieczeń seołecznlch ~ ~ czy);i Q 39o-da.mi~eif . i~w~ kuira<:~ dq Ba.den-Ba4ea, 
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ZYCIE GOSPODARCZE Wyniki narad rolników polskich 

i francuskich · 
Bawełna I konlpensacja . 

Delegacja rolnictwa francuskiego 
po kilkudniowym pobycie w Warsza­
wie, Krakowie i Mościcach, w dniu 
1 b. m. opuściła Polskę, udając się 
przez Katowice i Berlin do Paryża. 

Przedstawiciele rolnictwa francu­Pf~ P!'6bt ~a ,...__ lat mnowy pomiędzy fif1mł amery-160 punktów droższa od najtańszej skiego, którym przewodniczył p. J . 11ady kompe~jnej do obrotu ba- ka~ ,.Aminek;. ' · Sonne & Co:." w oraz o 15 punktów dro~za od naj- Faur.e odbyli szereg narad z pried· wełną podjął w r. ub. polski pne- NOWJin Jorku a Państwowym Insty- drożazej firmy konkurencyjnej. Je- st.awicielami rolnictwa polskiego i JD7lł przędr.ałnkzy, mwieraj,.c spe- tutem Ekaporlow)'m eo do r.organi- śli uwzględnić, że 1 punkt = 0,01 w wyniku tych narad podp~li cjalnąo rodzaju umowę z eksport.o- r.owania 'i przeprowadZ.enia ebportu centa na 1 funcie ang. (= 0,45 gr.) wspólny protokuł stwierdzający, .że :wę fir1n4 egipską "Pinto & Co" w towarów z Polski, WT.amian za to, że a bela waży około 500 f. to na par· delegacje rolnicze : polska (Związek . Alekaandrji, która zobowiązała się import bawełny z U. S. A. do Polski tji bawełny 11t.anowiącej 100 bel róż- Izb i Organizacyj Rolniczych) oraz 'pośrednio, bo drogą finanaowania będzie w 50 proc. zai>otrzebowania nica t.a staje się dość poważną i mu- francuska (Komitet Francuski Mię­)lOWltałej w tym celu firmy w Egip- po18kiego przemysłu bawełnianego .si być przez przędzalnika brana w dzynarodowych Stosunków Rolni­cie, do import.owania towarów po- dokonywany za " pośrednictwem tej rachubę. Pragnąc ponadto uzasadnić czych) na posiedzeniach w dniach ehQdzenia polskiego w rozmiarach, amerykaiiskiej · firmy. Wszystkie swą odmqwę kupna bawełny u 27 i 28 czerwca w Warszawie prze­odpowiadających zakupom bawełny, wchodsące w· skład Zneszenia Pro- firmy Mac Fadden, pnędzalnik zmu studjowały szczegółowo i z różnych ~onym u niej I przez polskie ducentów Przędzy Bawełnianej fir- szony jest do · sporządzania specjał- punktów widzenia st.an rolnictwa o~ firmy pniędmlnicze. Rozmiary te my przędzalnicze 'podpisały odnOśne nego protokułu, z którego będzie wy- bu krajów. zostały zgóry określone, albowiem zobowiązania i odtąd połowę swego nikało, że w dniu tym oferty firm Po zbadaniu trudności, z któremi firmy polskie, wprawdzie nie WS'l.y- zapotrzebowania na bawełnę amery- konkurencyjnych były niższe. Pa- walczy rolnictwo i uznając słuszność 'Stlde-lec:z pięciu najpoważniejszych kańską kupować winny w wyznaczo- miętać wreszcie należy, iż firmy, sx><>sobów obrony przeciwko kryzy­konsumentów bawełny egipskiej - nej pnez fińnę „Amsinck, Sonne & konkurujące z firmą w powyższych sowi, żądanych i częściowo uzyska­zobowiązały się ze swej strony, do Co." firmie załadowczej ,,Mac Fad- warunkach , uprzywilejowaną, będą nych przez sfery rolnicze obu kra­pok!'ywania.połowy całego swego za- den" w Filadelfji. t się starały zawsze obniżyć swe ofer- jów, a w szczególności sposobów, do­potrzebowania w bawełnę egipską W opinji czynników rządowych ty o kilka chociażby punktów, by u- tyczących organizacji i regla~nt.a­we wspomnianej firmie „Pinto & zawarte porozumienie winno przy- inożliwić odbiorcy pominięcie firmy cji wymiany, zważywszy, że obrona Co." pod warunkiem jednak, że Za.- czynić się do. częściowego wyrówna- „M;w Fadden". Istotnym przytem opłacającego się poziomu cen rolni­i'.6wno ceny, jak i inne warunki do- nia dys~roporcji? istniejącej. d~tąd momentem je~t fakt, że polski prz?· czych leży ,w interesie życiowym o­stawy tej firmy, nie będą odbiegały w obroc11: Polski ze s.~~ailll ZJed- mysł. zakupuJe, baw~ę w~łąc~me bu krajów, że wywóz produktów rol­od ofert innych, konkurencyjnych noczo~enu A. P. (wartosc wywozu z p:aw1e za gotowkę (~edyme kilka , niczych ma dla Polski znaczenie ;firm egipskich. Polski, .d~, U. S. A. w stosunku do firm korzy~. t.a .z k~edytów r~mburso: I pierwszorzędne zarówno jako wynik Ponieważ wnowa ta weszła w ży- w:artosc1 importu z U„ S. A. wyno- ~ych w ruewielk1ch roz~marach) i jej struktury ekonomicznej, demo­cie 1 lipca ub. r. przeto dziś już moż- siła w r. 1933 - 14,5 pr~. oraz w ze pod ,.tym :-względe1? firmy „Mac graficznej i socjalnej, jak również na byłoby podsumować wyniki jej r. 1934 - 118,8 proc„ a imp_ort ba· Fa~,d~n am „Amsmc~, Sonne & I i z powodu potrzeb i zobowiązań, działania, :gdyby nie· poufność z ja- wełny na tle c~łego przywozu z Co. żad?ych pro~e~ n~e "?'sunęły. 1 wypływających z jej bilansu płatni­ką traktowana jest cała sprawa. Za- U. S: A. do :~Iski w tych lat.ac~ st.a- Omawia.n~ powyzeJ mektore tylko l czego, że import niektórych produk­równo bowiem w enuncjacjach nowił wartosc1~wo 72,8 ~roc. i ?8·~ z zastrzezen, ~odnosZ?nych przez tów rolniczych do Francji ograni­Zwi4Zko Przemysłu Włókienniczego proc). ;Aczkolwiek .w mysi od~osne~ P1:7;El~ysł bawełmany, rue D?o~ą ocz~ czony do potrzeb konsumcji krajo---.w P. P„ Izby Przemysłowo-Handlo- klauzuli. zawa~J w ~dp1saneJ wisc1e decydow~ć o .wartosc1 sam';J I wej jest faktem, który istnieje po· w.~j w Łodzi i Zrzeszenia Producen- przez przędzalme deklaracJ1, baweł- umowy zawarteJ z firmą amer_Ykan- _mimo postępu produkcji francuskiej .1nv(Pnędzr Bawełnianej, jak i Pań na nabywana ~dzie w fifinie -'M'ac ską. Momentem rozstrzygaJącym oraz słusznej obrony jej rynku Wf?W· stwowego Instytutu Eksportowego Fadd~n. je?~ie wów~s o ile je~ będz~e t~1 podob~ie, jak ;~ u- nętrznego, stwierdzając, że wymia­:- zupełnie o te.m - głucho. Według cena i Jakosc o~az mne wai:1.mki ~o~e z. f1:mą „P1~to & Co. , s~- na produktów rolniczych między informacyj, zebranych w drodze in- kupna - sprzedaży b~d~ o<lP<>w1ada· p1en, w Jakim zreahzowany zost.ame Francj~ i Polską od kilku lat stale dywidualnych rozmów, faktem jest, ły. warunkom, of~rowan~ przez pr~gr~~ ekspoi:owy firmy amery- I się zmniejsza i że ten stan rzeczy że firmy łódzkie prawie całk1'wicie p i e r ~ s z o· r z. ę d n e ~1rmy _ko?- kans~1eJ; Czy ~1rma ta zdoła o tyle jest sprzeczny z 'interesami ekono­y;ywiązały się ze swych zobowiązań, kurencyJne, to Jednak konstrukcJa rozwmąc polski eksport do U. S. A., micznern.i obu narodów - delegacje dzięki czemu firma ·„Pinto & Co." umowy nasuwa pewne w~tpliwości z że wartość jego pokryje wartość 50- ust.aliłY jednogłośnie ·następujące zdołała w ciągu roku sprzedać baweł punktu widzenia zadn~res'Owanego procentowego zapotrzebowania prze- wnioski: 

1) Obie strony stwierdzają, że od 
czasu ostatecznego załatwienia spra­
wy powiększenia wzajemnej wymia­
ny towarowej utrzymanie i rozwój 
tranzakcyj bieżących · odpowiadajlł 
interesom obu krajów. · 2) Należy 
zbadać i zaproponować rządom obu 
krajów środki, któreby w rama<:h 
odpowiedniej organizacji mogły pod­
nieść i rozwinąć wzajemnlł wymia­
nę produktów rolniczych. S) Zwięk­
szenie eksportu do Polski francus­
kich produktów rolniczych jest moż· 
liwe. W szczególności powinno to 
dotyczyć, oprócz takich produktów, 
jak .wino i koniak, owoców, w szcze­
gólności zaś owoców egzotycznych, 
kwiatów, reproduktorów hodowli ko­
ni i · owiec, serów, . będących specjal· 
nością francuską oraz nasion traw 
i roślin pastewnych w ramach ogól­
nego planu polskiego ministerstwa 
rolnictwa. 4) Powiększenie eksportu 
polskich produktów rolniczych na TY. 
nek francuski jest możliwe, przy u- , 
względnieniu jego różnorodnego 
charakteru, pod warunkiem jednak, 
że nie pociągnie to za sobą skutków 
uciążliw'ych dla rolnictwa francus­
kiego, przedewszystkiem z· punktu 
widzenia obniżenia cen wewnętrz­
nych. W szczególności powiększenie 
to m0głoby być zastosowane do ta­
kich produktów jak baranina i faso· 
la w ziarnie, a pozatem mogłoby się 
rozszerzyć na sadzeniaki ziemnia· 
ków oraz, w . tych granicach na ja­
l<ie pozwolą warunki ekonomiczne,__..: 
na żywe barany, konie rzeźne, jaja,, 
drewnó tarte, jęczmień browarny> • 
groch w ziarnie i żywy drób. 

N a końcu protokułu zaznaezon~ i 
iż delegacja polska uważa, że część ; 
emigrantów polskich we Francj ~ ' 
do~iętych bezrobociem w przemy- I 
śle mogłaby być zatrudniona z P0:-- 1 

żytluem w charakterze robotników, '. 
rolnych, dzierżawców itp. 1 

Protokul podpisali : prezes delega~ , 
cji polskiej K. Fudakowski oraz pre:- : 
zes delegacji francuskiej J. Faure. 

Udział powiatów w W1staarie Dro~i 
Związek Powiatów wezwał powia- rytoi?alnego .* ~stawie dro~o~ej\ 

towe związki samorządowe do wzię- ma się ogramceyc d~ ty~h pow1i::tów~ 
cia udziału w wystawie drogowej or- które mogą wykazac ~1ę s~JAln~ 
ganizowanej w Warszawie w okresie aktywnością w zakresie gospodarkj 
7-22 września r. b. przez Ligę Dro-d .r ... o.;;g;..o_w_e.;;j_. __________ „ 
go~;~odzielny udział samorządu te- tlledZVDDfOdOflJD 

konlerentJa (IJVt•órtóflJ. 
benzolu 

W dniach od 24 do 26 czerwca b. '-! odbyła się w _Rzymie międzynarodowa 

ny do Polski za ok. 120 tys. funtów przemyśłU. Pomijając kwestję' ust.a- mysłu bawełnianego na surowiec szt.erl. Zaznaczyć przytem należy, że lenia kryłerjum, według ·którego trze- amerykański? Czy wogóle tak dalece firmy przędzalnicze, które zgodziły ba będzie decydować .cŻy oferta kon-. sięga zobowiązanie firmy „Amsinck;­się związać·swe zakupy z jednym do- kurencyjna złożona została przez Sonne & Co"? (Wspomniany brak o­st.awcą i ponieść ewent. wszystkie firmę „pierwszorzędną" i czy za-- ·ficjalnych enuncjacyj nie pozwala na połączone z tern konsekwencje uczy- tern może być wogóle przez przędzal- dostateczne zorjentowanie się i w · niły tak w przeświadczeniu, że przy- nika rozpatrywana, powstaje pyt.anie tej kwestji). Czy eksport. podjęty niesie to korzyść polskiemu · gospo- czy porzucenie przez przemysł zasa- przez tę firmę nie uchwyci jedynie clarstwu narodowemu w postaci dy kupowania bawełny u dostawcy towarów już wywożonych z. Polski z.mniejszenia się ujemnego salda bi- najtańszego, · skompensowane zost.a- do U. S. A.? Dopiero praktyka zdoła lansu handlowego polsko-egipskiego. nie korzyściami, jakie maJą przy- należycie wykazać jak dalece spełnią Dot.ąd jednak nie wiadomo: 1) jakie I paść polskiemu gospodarstwu z . ty- się rachuby pokładane w kompensa­towary polskie, 2) w jakiej ilości i tulu wzrostu eksportu, do którego cyjnej umowie o import baw.ełny a-3) o ·jakiej wartości zostały z tytułu przyczynić 'się ma fi~rna „Amsinck, merykańskiej do Polski. W każdym zawartej . umowy wyw1ez1one do Sonne & Co." Panująca wśród pol- jednak razie uważać należy. za na­Egiptu, a najważniejsze - w jakim skich odbiorców bawełny opinja o der 'pożądane by Państwowy Insty­stopniu eksport ich wpłynął na u- firmie Mac Fadden, jako firmie tut Eksportowy już teraz wszczął kształtowanie się bilansu handlowe- istotnie poważnej i „dobrej" w zna- pracę informacyjną na ten temat, go polsko-egipskiego za ten rok ope- czeniu handlowem, łączy się jednak zwłaszcza, że punkt ciężkości umowy racyjny, w ciągu1 którego umowa z poglądem, że jest to firma stosun- oraz jej wartość tkwi po „stronie działała. Łódzkie firmy przędzalni- kowo „droga". Istotnie, zdołano już \eksportowej". 

Przerwa w rokowaniach 
handławrch 

poisko-austrjackk:h 
Rozpoczęte w . drugiej połowie 

czerwca r. b. rozmowy handlowe pol­
sko-austrjackie zostały odroczone do 
jesieni. Delegacja austrjacka wyje­
chała do Wiednia, celem otrzymania 
dalszych ,instrukcyj. 

konferencja wytwórców benzolu. , 
Wzięli w niej udział przedstawie1el~ 

wszystkich niemal kraló"! . Eur?~Y· 'WY:" i 
twarzaifcych benzol, a 1D1anoW1Cte: .An. 
glji, Belgji, Cz~hosł'?wa~ji, Fran~ji. I 
Hiszpanji, HolandJt., Niemiec, Polski i 1 
Włoch. . • , 

Konferencja zajmowała Slę ~ę.-o . 
wszystkiem sprawą p06tępu techniki ~­
dziedzinie wytwarzania benzolu or.U: 
jego zastosowania. W czasie konferen• , 
cji podkreśl?no, ~.w _dziedzinie ~pa· , 
darczej UJW'łłŻllleJSzeDl zagadnielUeJD i 

większości krajów, ~tw~ających ·bf:!l • 
zol jest sprawa. po~ększerua prodllkCJt. ! 

cze, mimo podejmowanych w tym w LQdzi stwierdzić niezbicie, że w B. N. kienmku usiłowań, nie_ zdołały uzy- ciągu ostatnich tygodni była· ona o 
s4ć bliższych informacyj. Dane sta-
tystyczne urzędowe (G. U. S.) wy-

:ży ':°8~~~::U!fą 1:~c!~ W. Brytania ma zwiekszyć przywóz bekonów 

Jak donosiliśmy, rozmowy handlo­
we z Austrją dotyczą zrewidowania 
niektórych postanowień, obowiązu­
jącego układu h;andlowego polsko­
austrjackiego. ' 

wybitnie ujemne saldo na ni~orzyść· 
titrO!IY polskiej (w tys. ·zł.):. . : 1 

Jak don~ z Londynu~ ~d Wiei~ I w kierunku opodatkowania nietylko nad ldej Brytuji powziął szereg nowych wyżki -ponad ol>ecne kontyngenty, lecz profekt6w, mających uregulować kwe· wogóle całego importu bekonów. stję importu bekonów. ~ojekty te nie zo Wpływ z tych opłat ma być. przy­stały jeszcze ostatecznie sptecyzowane, tem przeznaczony na zorganizowa­wiadomo jednakże, że wprowadzą one nie pomocy clla rozwoju włas~~go prze· daleko idęce zmiany w dotychczasowej mysłu bekonowego W. Brytanii. 

Giełda pl·enlętna Import ' Eksport Saldo 
1933 10.142 2.654 - 7.488 
1934 17.244 3.916 -13.328 
1935 (I tercjał) 6.318 1.359 - 4.959 

. Z braku jakichkolwiek miarodaj-
nych informacyj pozostaje jedynie 

' · przypuszczać, że o ile umowa zosta­
nie z dn. 1 lipca b. r. przedłużana, to 
w opinji sfer rządowych · dała ona 
rezultat dodatni, o ile zaś nast.ąpi 
jef rozwiązanie, to wnioskować na­
leży, że nie spełniły się _ pokładane 
w niej nadzieje. Oświetlenie jednak 
w tym ostatnim wypadku przyczyn, 
które się na to złożyły było}?y ze 
:w1zechmiar pożądane, a zwłaszcza z 
uwagi na fakt, że sprawa skierowa­
nia importu bawełny na tory kom­
pensacyjne jest i będzie coraz bar­
dziej . aktualną. 
Br~ materjałów, należycie oświe­

tlających wyniki umowy polsko­
egipskiej, nie zezwala na zajęcie 
wY-~ego stanowisk.a wobec zawar­
tej z dn. 1 czerw~ b. r. na okres 3 

polityce ·importu bekonów do W. Bry• Ponieważ zarządzenie to wymaga prze tanji. prowadzenia rozmów z niektóremi kra· Rząd brytyj~ki mianowicie projekt11je ja.mi, które maję obecnie na podstawie powiększyć od 1 stycznia r. 1936 ilość zawartych traktatów prawo wolnego przywożonych dó W. Brytanji bekonów przywozu śroc&6w spożywczych do Z_ie· zagranicznych. Jednocześnie na importo dnoczonego Królestwa, przeto - 1ak wany z obcych krajów bekon ma być twierdzi pr~ londyńska - rząd bry· nałożona oplata. Projekty, o których do tyjski zamierza rozpocząć natychmiast nosi _szczegółowo prasa londyńska, idę rokowania z łemi luajami. 

Senat gdański . zn!ósl premie ~d ładunków 

WALUTY I DEWIZY. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa· 

lutowo-dewizowej w Warszawie obro· 
ty dewizami były normalne, przy ten· 
dencji słabszej. Notowano: Amsterdam 
360.15 (- 10), Berlin 213.25 (+ 25), Bru 
ksela 89.30 (- 10), Kopenhaga 116.30 
(- 30), Londyn 26.04, Medjolan 43.80, 
Nowy Jork 5.26.88, Nowy Jork kabel 
5.27 (- 50), Madryt 72.53, Oslo 130.75 
(- 35), Paryż 3'*.98 (+ 1), Praga 22.11 
(- 2), Zurych 173 (- 10) .. W obrotach 
prywatnych: marka nienuecka 188.25, 
szyling austrjacki 100.50, korona czesk~ 
21.83, frank francuski 34.97, frank szwaJ 
carski 172.90, liry włoskie 40, funt an· 

drewna ty 4.67.50, dolar złoty 9.06, rube~ sreb~-
Z dniem 1 b. m. senat gdański 

znió~ premje, wypłacane przy zała­
dunkach drewna iglastego w Gdań­
sku. Premje te wynosiły 1.25 gul­
denów od st.andart•t drewna i obo­
wiązywały od końca r. 1933. 

'! gielski 26.07 ( + 2), dolar 5.26, rubel zło 
. . ny 1.80, bilon 0.80. Bank Polslu płacił lingów za standart wynosi obecme 

1 

za banknoty dolarowe 5.25. 
30 szylingów. · AKCJE. • . Na rynku akcyjnym obroty naogoł by W ZW1ązk~ z tern W ~fe:ac~ drzew ły ograniczone, jedyni~ W:iększych t:-an­nyćh panuJe pr~koname, ze pod- zakcyj dokonano akc1am1 B~nku Pol· 
wyższona ta stawka wobec zmes1e- skiego. Notowano: Bank ~olsk1 90.50 -
nia premij utrzyma się co najwyżej 90.75 ( +. 75), Starachowice . 34 (- 25)'. · · · Tranzakcie dokonane a n1enotowane. , Należy i dodać, że fracht morttki z do końca m!es1ąca,· ?oczem spadme Lilpopy 9.50. 

Gdańska do Londynu, który kalkulo- Ido poprzedniego poziomu. PAPIERY· PROCENTOWE. wał się dotąd w wysokości' 23 szy-. . , Dla pwierów .procentow;vch tendea-

cja była utrzymana, przy obrotach więk 
szych Solo konwersyjną. Notowano: 3%' 
budowlana 42.50 (+ 50), 4% dolarowa 
52, 5% konwersyjna 67 (- 5}, 7'/o sta~ 
bilizacyjna 66.63 - 66.88 ( + 63),. ą~/o o„ 
bligacje budowlane BGK. I em1s1a. 93' 8% listy zastawne Przemysłu PolslnegQ.. 
funtowe 95, 78/o listy zastawne Przemy„ 
słu Polskiego funtowe 82, 41/2% War-o 
szawy nowe 59.38 - 59.?5 - 59.2~ 
Tranzakcie dokonane a ntenotowane2 
4% inwestycyjna zwykła 105, 6°/t dola-o 
rowa 81.38, 80/o dillonowska 93.75 - ~ 
7% śląska 74 w płaceniu, 7% warszaw.; 
ska dolarowa 73, 5"/o Warszawy stare , 
70.75, 6% obligacje m. Wa~zaw~ 6-~ 
emisja 65. Listy zastawne i obłigac~ 
banków państwowych utrzymują sie ml 
poziomie niezmienionym. 

POZAGIELDOWE KUR~ 
• WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,261,4. 
Funty (banknoty) 26,6. 
Marki (banknoty) 178. 
Dolary złote 9,0S. 
Ruble złote 4,67~. 
Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 66,75. 
5 (8) proc:. listJ, warsz•wskie .~ 
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Z· galerji oryginałów angielski.eh 
Dwaj panowie, których zna cały Londyn i ten trzf ci z czasów Wilde' a 

(es) Duto się mówi o niezwykłej I scenie właśnie w sztuce Wilde'a w 
toler~ncji A?glik?w· Tej ich tole- „Wachlarzu lady Windermeere". 
rancJ1 zawdzięczac chyba trzeba nie· 
zwykłą ilość dziwaków i orygi'TULlów, 
którymi poszczycić się moze Anglja. 
Gałerję ich godnie reprezentują 
dwaj panowie z tak zwanego najlep­
szego towa.rzystwa Londyńskiego, o 
których za chwilę właśnie opowiem. 

na jednego pensa. To może być na­
wet zabawne. Ale założę się z wami, 
że w ciągu całego· dnia nawet. trzy 
osoby nie zechcą skorzystać z mojej 
wspaniałomyślności. 

"CZLOWIEK, KTóRY NIE CHO­
DZI" 

Jednym z tych pan6w jest sir 
Walter Spener właściciel nafwi~k­
szej na świecie firmy wydawniczej. 
Sir Walter mieszka w pięknem luk­
susowem mieszkaniu. Biuro jego 
mieści się na tej samej ulicy, co 
mieszkanie, ściślej mówiąc właści­
wie dokładnie 'Vis a vis jego domu. 

NIEzwyKL Y ZAKŁAD 
Otóż pewnego razu przyszedł ów 

młody c~owiek do klubu. Upał był 
taki, że nawet codzienną praca tych 
młodych ludzi... nudzenie się we 
własnem towarzystwie wydawało się 
czemś potwornie męczącem. 

Pośród ogólnego i dość już długo 
trwającego milczenia wstał wresz­
cie ze swego krzesła jeden z panów 
i powiedział: 

Zakład stanął. Nazajutrz od rana 
pięknie ubrany młodzieniec stał na 
moście wśród tłumu przekupniów u­
licznych i wołat: 

- Zamieniam suwereny na pen­
sy. Za każdego pensa ofiaruję całe-
go suwerena. 

Młodzieniec stał tak do wieczora 
i oczywiście zakład wygrał. Na jego 

- Przyjaciele, to się musi skoń- niezwykle korzystną propozycję nie 
czyć. N ie mogę dłużej tak żyć. Coś I zgłosił się przez cały dzień dosłow­
się nareszcie musi stać. Słuchajcie nie nikt. Przechodnie obojętnie mi­
jutro .stanę .w na~udniejszej dzielni- I jali oryginała, który gotów im był 
cy nuasta i będę proponował prze- oddać cały swój majątek za grosze, 
chodniom zamianę całego suwerena dosłownie . za pensy. 

TALIZMAN SZCZĘ$CIA 

Nazajutrz .rozniosła się w mieście 
wiadomość o niezwykłym oryginale. 
Na most ciągnęły tłumy ludzi. Na­
próżno jednak. Młodzieńca z suwe­
renami już nie było. Zabiiał pewnie. 
nudę w inny sposób. 

Z popularności młodego arysto­
kraty postanowili skorzystać inni. 
Po paru dniach sprzedawano na mo­
ście blaszane suwereny, jako taliz­
many szczęścia za jednego pensa. 

Te blaszane suwereny utrzymały 
się właśnie do dnia dzisiejszego i do 
dziś sprzedaje się tu pensowe taliz­
many szczęścia na moście londyń­

skim. 

Codz.iennie rano przed dom sir 
Waltera zajeżdiłl luksusowe auto. . 
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Konf erenrJa prasawa 
fl1 Izbie RzemleślnlczeJ 
Warszawska Izba Rzemieślnicza 

za.prosiła wczoraj przedstawicieli 
prasy warszawskiej do swej siedzi· 
by, aby zobrazować dotychczasową 
swą działalność, swe zamierzenia 
na przyszłość i pokazać niedawno 
otwartą stałą wystawę pr6b i wzo­
rów wytwórczości rzemieślniczej 
przy Izbie. 

Przemówienia wygłosili i infor­
macyj udzielali prezes Związku Izb 
Rzemieślniczych i Izby w Warsza­
wie p. Antoni Snopczyński. dyrek~ 
tor Izby Warszawskiej dr. Wytrwał 
naczelnik 'biura handlowego p. Pi~ 
karski i wiceprezes Izby p. Wojcie­
chowski. W. charakterze delegata 
urzędowego obecny był naczelnik 
urzędu wojewódzkiego p. Grober­
ski. 

Szczegółowe sprawozdanie podn• 
my w najbliższym numerze na.ąze-­
go pisma. 

Posiedzenie 
Banka Polskiego !~lE:.~r~;.::~~~::1se1ma LagerłDf o równouprawnieniu kobiet 11~ 

hcy I sir Walter wysiada wzed swo- Drua 11 b. m. pod przewodnio-
jem biurem. · (H) Rząd .nowego państwa turec-, nieodpornie przekonywujących! do tego ogniska domowego ograni- twem wiceprezesa b. ministra skar-

Wieczorem powtarza się to samo. kiego, którego jednym z pierwszych Po bliższem jednak zastanowie- czyć, Selma Lagerlof wysnuła z o- bu Jana Piłsudskiego odbędzie się 
Auto zajeżdża przed sklep, przewo- czynów było wprowadzenie równo-· niu się, kiedy w ciszy swego gabine- wego niezaprzeczonego faktu inny posiedzenie rady Banku Polskiego. 
zi właściciela biura przez ulicę i sir uprawnienia kobiet, drogą dekretu tu układała tekst swej mowy, zada- nieporównanie głębszy wniosek. Na posiedzeniu tero rada wysłucha 
Walter wysiada przed swoim do- i niemal z dnia na dzień - chociaż nie okazało się dużo trudniejszem. Co _równorzędnego w naszem ży- sprawozdania dyrekcji z działalności 
mem. się to mogło wydawać aż szaleń- Powiedzieć, że kobiety przecież i tak ciu daje się zestawić z ogniskiem Banku za czerwiec r. b. 

· żadna siła ludzka nie może zmu- stwem w owym kraju, gdzie kobiety już właściwie wywalczyły sobie rów- domowem? - i odpowiedź nasunęła z dniem 1 lipca rozpoczął urlop 
s1ć sir Waltera d t . b . były prawie że niewolnicami, - wy- nouprawnienie przez to, że tyle z się pisarce jedna tylko: państwo. wypoczynkowy prezes Banku Pol-

o ego, ze Y „pie- dał teraz dla Międzynar d · L. · nich pracuJ·e a ó · · Państwo, które J'est dotychczas dzie-
szo" przeszedł sześć metrów, dzielą- K b' t k t ot oweJ ig1 . . t · 1 . n r ~dl z i:ięz~zylzna- skiego dr. Władysław Wróblewski. 
cych jego biuro od do C' d . . o ie mar ę z por re em Selmy mi, ze y e Jest mię zy mem1 eka- łem tylko mężczyzn. Czy istnieją za2adnlenle nnans1wanla ~ 

eksportu 
nie przebywa +n d mu. 0h z.dien- Lagerlof. rek, adwokatek, · urzędniczek, zajmu- idealne ogniska rodzinne? istnieją, 

"'i rogę samoc 0 em Dl ł ' · S I l ? · h d · d · l · ·ka l · · · h d · · t · · l i znany jest w L d . d aczego w asme e my Lager of. Jącyc o powie z1a ne stanowis , c iociaz 1c wpraw zie Jes mewie e. 
wiskiem człowie~ ~tI po . prz;:z- Czy wielka ta szwedzka powieścio- że niejedna zdobyła sobie g'łośne Lecz czy jest choćby tylkg jedno 
dzi". " ' cy me c o- pisarka, laureatka nagrody Nobla, imię w dziedzinie nauki i sztuki? Na idealne państwo? Nie, takiego nie­

była kiedykolwiek specjalnie czynną to odpowiedź będzie zawsze ta sa- ma. Niema, bo do pracy nad niem 

PRZYJACIEL ZWIERZĄT 
Drugi z tej galerji oryginałów to 

sir .MorriSGn. Jest to samotnik, zaj­
mu3ący olbrzym.ie mieszkanie. Mie­
szka tam z nim 81 psów, 27 kotów, 
16 małp, 100 ptaków, niezliczona 
ilość królików, w olbrzymich akwar­
jach i terrarjach żyją tam dz.iesiąt­
ki ryb, gadów i płazów. 

Sąsiedz.i sir Morrisona do niedaw­
na znosili spokojnie to zwierzęce są­
siedz~wo, . aż pewnego razu, kiedy 
dało im się szczególnie we znaki za­
skarżyli przyjaciela zwierząt d-0 są­
du, prosząc, aby sąd skazał go na 
eksmisję. 

Sd „. r . ą. oc.zywisc1e poszedł sąsiadom 
sir Morrisona na rękę, „prosząc go" 
aby a~bo rozpuścił swój zwierzyniec, 
albo, zel;>y wyprowadził się z miasta, 

Sir-Morrison przyjął ten drakoń­
ski ~rok" ~łośnym wybuchem pła­
czu I głębokiem omdleniem. 

bojownicą o prawa kobiet? Nie, po- ma: „owszem, istnieją takie kobie- nie dopuszczono kobiety. 
dobnie, jak nią nie była Marja Skło- ty, lecz są one wyjątkami z ogółu- To było, powtarzamy, przed dwu­
dowska-Curie, chociaż i jedna i dru- podcża.s gdy ogół mężczyzn, pracuje dziestu pięciu laty. Sprawa kobieca 
ga prze~f dzieło swego życia przysłu- w ten sposób i wszyscy oni 'są do ta- posunęła się od tego czasu naprzód 
żyły się na})ewno sprawie kobiecej kiej pracy zdolni". , krokami - zdawałoby się - milo-
więcej od najgwałtowniejszych jej Wówczas zaczęła się Selma Lager- wemi, pomimo to jednak wciąż jesz-
agitatorek. lof zastanawiać nad tem, czy niema· cze niema w rzeczywistości i w prak 

Marja Skłodowska.Curie nie za- w' dziejach. ludzkotici, w jej dorobku tyce owej harmoni]nej współpracy 
bierała nawet nigdy oficjalnie głosu kulturalnym czegoś, eo byłoby prze- mężczyzn i kobiet dla stworzenia 
w sprawie równouprawnienia. Sel- I dewszystkiem zasługą kobiet, co by- wspólnego idealnego państwa. Dla­
ma Lagerlof pisała i mówiła od cza- łoby ich, wyłącznie lub prawie wy- tego też Selma Lagerlof powtarza 
su do czasu na ten temat, jeśli ją o łącznie ich dz.iełem? do dzisiaj ten dawny swój argu­
to proszono. Argumenty zaś, jakie- - Aż olśniła mnie wtedy ta myśl, ment, który bynajmniej nie stracił 
mi się posługiwała, są wielce i ze jak wizja - mówi o tern swojem na aktualności - i dlatego jej podo­
wszech .miar interesujące. przeżyciu wielka Szwedka. Tern dzie biznę umieszczono w Turcji na zna-
, Było to jeszcze przed laty dwu- łem, które ludzkość zawdzięcza ko- czkach dla Międzynar.odowej Ligi 

dziestu pięciu. Po raz pierwszy wów biecie, tylko kobiecie, czy przede- Kobiet, - właśnie jej podobiznę i 
czas zwrócono się do niej z prośbą o. wszystkiem kobiecie, jest ognisko właśnie w Turcji, która w chwili 
takie przemówienie. Narazie zda- rodzinne. 

1

. swego odrodzenia się uznała za 
wało jej się to - jak sama później Ale, wbrew temu, co możnaby w pierwszą konieczność powołanie ko­
wspominała - czemś bardzo łatwem związku z tern pomyśleć, że w takim biety do pracy równorzędnej z pra­
Argumentów było napozór tyle i tak razie rola kobiety nadal powinna się c;ą mężczyzn. 

. -.„i~' -1·.'11 · •• r.~ '-:'···,„ ..... ,,;• ...... ·" ,•,,\•1'··~ ·„·~. ~t:1.-r,~r„•o;łi"'.·./ł.:"t>''·· i-..:.u...-c:.•·""':ł~,:·.__.„ . . ,·:,fł!",.._„ 

H'q§ciq• ·konne 

Państwowy Instytut Eksportowy; 
zawiadamia, te w związku z toczą­
cemi się obecnie pracami nad zagad­
nieniem finansowania eksportu za­
interesowani powinni zgłaszać do 
P. I. E. swe dezyderaty lub trudno­
ści, na które napotykają. 
Już obecnie istnieją pewne możli­

wości uzyskania udogodnień w tym 
względzie. ' 

Swiadectwa t1maasowe 
Poirczki lnwestrcrinei 

W końcu lipca i na początku sierp­
nia wydawane będą świadectwa tym 
czasowe Pożyczki Inwestycyjnej tym 
osobom, które wpłaciły pierwsze trzy 
raty. Termin wpłacenia trzeciej ra­
ty na poczet Pożyczki Inwestycyj­
nej mija w dn. 5 b. m. 

Osoby, które do dn. 5 b. m. nie 
wpłacą raty - nie otrzymają świa­
dectwa tymczasowego, tero samem 
nie wezmą udziału w pierwszem lo--
sowaniu premij. Na sali sądowej wybuchło niezwy­

kł~ poruszenie. Na Tatunek nieszczę­
ś~1wego przyjaciela zwierząt rzuciła 
BH~ cała publiczność. 

W rezultacie tej niezwykłej spra­
wy postanowiono odroczyć sir Mor­
risonow~ wykonanie wyroku na pięć 
lat. ~oze przez ten czas niezwykły 
orygmał oswoi się z tą myślą i łat­
WieJ. i:iu przyjdzie rozsttić się ze 
swo1m1 czworonożnymi i skrzydlaty­

Program wczorajszego dnia zapowia-1 padku, który na szczęście nie miał gro- Gonitwa 3. Nagroda 1600 zł. 1'ystans żOLIBóRZ 
dał liczny udział koni, szczególnie w go\ źnych następstw ani dla jeźdźca ani dla 1800 mtr.: 

Rezultatq dnia U!czorajszeqo 
OTRZYMAŁ 

DOMOWYCIL 
LEKARZY 

nitwach niższych kategoryj. Niestety, konia. Mianowicie w gonitwie pJątej 1) Łucznia (j. Pule) K. hr. Zamoyskie­
nie odstąpiono i tym razem od zasady Estonja, pod żokiejem Michalczykiem go, 2) Leander, 3) Lambert, bez lniejsca 
wycofywania koni z mniejszemi sząnsa- prowadziła do prostej może zbyt wytę- 5 koni. Wycofane Voleur i Ormianka. 
mi, co znacznie uszczupliło grono współ żonem tempem, jak na swoje zdolności Wygrane w 1 min. 56 i pół sek. finiszem 
zawodników. Publiczność zgromadzona wyścigowe. Czy to wskutek wyczerpa- o krótką szyję. Tot. zw. 42.50, franc. 
na placu wyścigowym nie mogła jednak nia sił, czy też skacząc przez padający 9.50, 7 i 7. 
narzekać na monotonję gonitw, gdyż zo od barjery cień, zarzuciła się przy mija- Gonitwa 4. Nagroda 3000 zł. Dystans 
stały one urozmaicone ewenementami niu jej przez inne konie w lewo na ba- 2400 mtr.: 

ORYGI różnej natury. Zaraz w pierwszej goni- rjerę, łamiąc dwa przęsła i padając wraz 1) !solano (ż. Stasiak) M. Bersona, 
NAŁ Z CZASóW WILDE'A twie żokiej Michalczyk wniósł pr:>test z jeźdźcem. Podniosła się jednak na- 2) Nemrod, 3) Kawaler Różany. Wygra 

Kiedy wejdzie się dz.isiaj na most przeciwko jeździe ż. Lipowicza na Del- tychmiast i bez siodła kończyła dystans ne w 2 min. 34 i pół sek. bardzo pewnie 

mi przyjaciółmi. 

londyński tętniący ru h d żą l'u, który minął celownik na pierwszem za barjerą. Lekko tylko potłuczonego o 1 i pół długości. Tot. 6,50. 
. ' . c em, r cy I miejscu. Po ustaleniu faktu potrącenia Michalczyka, zabrali do swego powozu Gonitwa S. Nagroda 1800 zł. Dystans 

memal od. ciągłego przepływu róż- Alraune przez Dell'a, tego ostatniego prezes hr. Komorowski i p. Szuch, któ- 1600 mtr.: „ 

nych wehikułów„ pełen przekupniów pozbawiono nierwszej i drugiej nagro- rzy natychmiast udali się na miejsce wy ·1) Kabira (j. Pule) Z. Lorentza, 2) 
ulicznych, na most, który doskonałe dy, przysądzając mu trzecią, gdyż Ra- pad.ku. Dzień zaznaczył się również do- Berggeist Il, 3) Japonja, bez miejsca E­
pojęcie daje 

0 
życiu r l d ń buś był bardzo daleko i w końcowej bremi, choć nie nazbyt wysokiemi wy- stonja (upadła). Tot. zw. 21, fr. 9 i 8,50. 

<>k' . _ . • u ~cy on Y • ro„grywce udziału nie przyjmował. W płatami w totalizatorze, za konie liczo- Gonitwa 6. Nagroda 2000 zł. Dystans 
0 le~, zdu:m1ew.a cudzoziemca regu- gonitwie trzeciej jeździec P.ulc, jak wy- ne przeważnie przez prasę na miejsca 1800 mtr.: 
larme, monotonnie powtarzający się trawny żokiej, wyszedł efektownym fi- drugie i trzecie. - 1) Nereida (ż. Keogh) st. Lubicz, 2) Fi 
okrzyk' jednego z przekupniów !łiszem na miA?jsce pierwsze, wygrywa- Wyniki poszczególnych gonitw były hula, 3) Arva Varalia, bez miejsca 3 ko-

- Całego suwerena oddam~ 'ed- 1ąc o kr?tką sZ1'.ję .. Nadmienić należy, następujące: nie. Wygrane w 1 min. 54 i pół sek. ła-
J że Łuc.zn1a był11; Jeżdżona bez bata, cze- Gonitwa 1. Nagroda 4000 zł. Sprzeda- two o 1 i pół długości. Tot. zw. 22.50, 

nego pensa .. s~wer;na za pens. g~ gr~1ąca :publiczność wa;szawska nao- żna. Dystans 2100 mtr.: franc. 11.50 i 10.50. 
Pr~echodzien, którego ten okrzyk go~ me lubi,, to też zwyc1ęst~o Łuczni, 1) Alraune (ż. Michalczyk) K. i s. En- Gonitwa 7. Nagroda 1400 zł. Dystans 

zdumiewa znajdzie jego wytłornacze- k~ora sz~a me _bez szans, totalizator ucz derów, 2) Voleur, 3) Dell, bez miejsca 1600 mtr.: 
nie w życiu jeszcze jednego z dziwa- c.1ł pra';1e 9-.c~okr~tną .wy~atą'. Rabuś: Wygrane w 2 Il!in. 21 i pół sek. 1) Enigma II (j. Kuszmieruk) W. Ka-
ków i oryginałów l d ' , k' ..... W na1cenme1sze1 gon1tw1e dnia, 0 n.a- w zac1ęte1 walce o szy1 ę. Tot. zw. 8,50, mionko, 2) Garda, 3) Kartagina, bez 

on yns lCu. grodę 3000 zł. na derby-dystansie reha- franc. 6,50 i 9. Dell'a zwrot stawek w miejsca 4 konie. Wygrane w 1 min. 43 
Człowiek ten już nie żyje. Był jed· bilitował się znów !solano za swoją prze totalizatorze zwyczajnym i francuskim. se;c wy~yłana o łeb. Tot. zw. 15.50, fr. 

nym z ludzi współczesnych Wilde'o- gran?< w Derby„ przebywszy dystans w Alraune za cenę wywoławczą 2500 zł. 6·~~;:.t~: ·~· N „ d 1400 ł D t 
wi. Był J. eclnym z ludzi któ b' • czas19 lepszym od czasu Impeta II 0 ca- kupiła p. Julja Cerbe. 1 • a6 ro a z . ys ans 
• . . „ ; rzy Z Ie łą sekundę, coprawda pod wagą miaiej- G 't 2 N d 2200 ł D 2l00 mtr.: 

~ al~- się W swoim klubie tylko pQto, szą o 3 klg. i po torze lepszym. Kawa- 1600°%t;~ · agro a - z· ysta.ls 

1

, 1) Weksel (chł. Karczmarek) C . . i H. 
zeby układać najlepiej brzmiące ka· le; Rótany, który miał wielu ~wolenni- . " . . Laskowskich, 2) Gerwazy, 3) Furi6sa, 
lambury i paradoksy, był jednym z k?w z powo~~ trzech kolejnych zwy- ? l) n1as (chł. Tokarski) .C~ Bers~ma , bez miejsca Salvator i Arinarja. Wygra· 
tych znudzonych arystok t' . c1ę~tw w n:in1e1szych nagrodach, był da- :-l Neptun, 3) Proca, bez m1eisca Taiada i ne w 2 min. 18 sek. pewnie o l długość . 

. ra ow, Ja- leki ostatm. 1 Menuet. ~y~rane w, 1. min~ 4-0 sek. po I Tot. zw. 17, franc. 11.50 i 28. 
kich teraz mamy możność ogl!!tdaĆ na Wreszń:e d . , . -'.L...ł • b walce 0 ! 1 poł długosc1. To, zw. 'U.50, Następne wyścigi odbędą się w czwar 

„ ~ • - zien we ~.i.· się ez 'JN1,- franc.. !ł 1 7, łek1 duią 4 b. IDt Jawer. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza„ 
wie komunikuje, że w związku z reor• 
ganizacją lecznictwa na terenie Żolibo· 
rza, Marymontu, Słodowca, Potoku itp. 
od dnia 1 lipca r. -b. zaszły następujące 
zmiany: 

Zostały zamknięte biuro i ambulato· 
rjum przy ul. Kniaźnina 10. Porad w zs 
kresie ogólnym udzielają lekarze domo­
wi, których adresy umieszczone zostały 
w bramach domów, porad specjalistyoz· 
nych udzielają lekarze specjaliści w za• 
kresie chirurgji, ginekologji, laryngolo­
gii i ok,µlistyki - zamieszkali na Żoli­
oorzu i przyjmujący chorych w swoich I 
prywatnych gabinetach przyjęć. 

Do lekarzy specjalistów kierują cho­
rych lekarze domowi, adresy lekarzy 
specjalistów są wywieszone w poczekal­
niach lekarzy domowych. 

Gabinet zabiegów ogólnych (Fortecz­
na 9), do którego kierują chorych leka­
rze domowi i specjaliści na zabiegi -
czynny jest w dnie powszednie od godz. 
11 -: 15 i od 17 - 19. 

Sprawy, związane ze spr:aeda.tą wszel­
kich druków do ubezpieczenia, dokony„ 
wanie zgłoszeń i wymeldowań, zmian za 
robków, przyjmowanie kart zasiłkowych 
oraz wszelkiej korespondencji w zakre­
sie ubezpieczenia załatwiane są - prZ)'. 
gabinecie zabiegów ogólnych - Forte~ 
czna 9, '" dni powszednie od ifodz. 8-. 
11 i od 15- 17. · 

Gabinet dentystyczny przeniesiony zo 
stał na ul. gen. Zajączka 8 i czynny jcat 
w godz. od 9 - 15 i od 17 - 21>-ei. 



Jak p. Chwist : zos'tał prezesem 
GRUPY LEGJONU SLĄSKIEGO 

Od p~na J. K. za~ożyciel.a Gru- Ila· ludziom dał zatradnienłe ł 
py Legionu Sląsk1eg w P1otrko· • b k J k • ł • 
wie, który od początku jest du- 1 zaro ~ • a naraza ;nę za 
szą tej prorządowej organizacij w okupantow. 
Piotrkowie, otrzymaliśmy poniź- Chwist nie ma prawa ujmo­
sze ~upe.lnie spr~wdzone i mia- wać zasług temu szlachetnemu 
roda1ne rnformac1e. b l · b' . o ywate owi, wy 1tnemu przed-

. W, natatk~ch redak~yJnJ'.ch stawicielowi miej•cowego prze· 
osw1etlono nt~co w ~z1en~1ku mysłu j czułemu ojcu na nie­
rolę p. Bogumiła Chw1sta, 1aką dolę · maluczkich. A jakiemi za­
on . od P?<.:zątku. zaczął odgry- sługami może poJtzczycić się p. 
wac w P1otrkow1e. Do tego bu- Chwist? 
kiecik.u nieco w?niejącY_c~ kwia: ·z a d n e m i I 
tuszkow z ch.w1stowsk1~1. łączki Wymyślaniem na ustrój chy-
poz~o~ę . sobie d~rzuc1c .. ~arę ba - ten ustrój, od którego 
buk1~c1kow. - „Dz1~łalnosc. P· chce jednak posadki i gotówki 
C~w1s~a ~ Grupie. L~g101;rn na leczenie. Może jeszcze orde­
Gornosląs~1ego dato1e s1~ od rów, odznaczeń także. A jakże! 
b~rdzo n1ed_awna. ~akłam~ny, Piotrków jest „za mały" dla 
a~eby ws~~p1ł do te1 ?rgamza- byłego~ „redaktora" poczytne­
CJI p. Ch~1st odzy.wał su~ z pr~e: go organu 1'.r. Pańskiego, by­
kąsem, . ~e on ~1ec~_ce n~lezec łego kasjera w szpitalu, b. ko­
d? t~k1e1 ~rgamzacp gdzie ta- mendanta Bogu ducha winnej 
k_1 bogacz 1 .~nd~~ 1ak P· Fran- organizacji. Pan Chwist karje­
c1szek Braulmsk1 iest pi:ezesem ry społecznef i miejskiej już w 
honorowym . a zwycza.J~Y ~o- Piotrkowie nie zrobi. 
le~.tor. lo~ery1ny p. Domm1k Nie- Grupie Legjonu Górnośląskie­
w.msk1 1e~t honorowym człon- go potrzebny jest prezes du-
k1em szą · dd t · · · · · . . . o any ei orga01zac)l, 

Gdy Jednak „Legion Mło- członek założyciel który nie 
?Y.ch" ~oznał się na p. C~wi- my~li o karjerze ~sobistej ale 

KONCERT 
NIIWIDOMYCR ARTYSTÓW 
Jak już ogólnie wiadomo or 

dbędzie site w sobotę dnia 6-go 
lipca w sali im.- Kilińskiego 
Koncert wokalno-instrumental­
ny Ociemniałych Artystów.Wy­
stąpił\ śpiewaczka Konstancja 
Zaw.iślak (mezzo sopran) piani­
sta-kompozytor . Wojciec;h O­
bieraj. Niewidomi Artyści Sł\ 
uczniami profesora Lubricha. 

W programie koncertu znaj­
dują się utwory Chopina; Mo· 
niuszki, Giog, Szuberta, Schu­
mana, Bethowena, Karłowicza 
Mecarta i Obieraja. 

Bilety wstępu są do nabycia 
przy kasie. Początek o g:odz. 
20.30 wieczorem. 

Kanalja 
Jakiś pokracznie wyglądają· 

cy łobuziak teroryzował wczo­
czaj kiosk gazetowy p. Lewan­
dowskiego przy Al. 3-go Maja, 
że o ile będzie sprzedawał ga­
zety to mu szyby powybija. 

Takiego gościa gdyby przy­
szedł należy przepędzać kijem 
albo oddać go w ręce policji, 
którą prosimy o zajęcie się ta­
ką kanalją. 

Piorun śmierci 
r-sc1e, a Jego walka „z rekmem ma1ący na oku dobro tej pla­

kapitalistycznym" tylko nie- cówki. Taki prezes nie musi 
sm.ak .wzbudziła, .P;, Chwis~ zgo- być nawet magistrem, bo wyż- . Mieszkanka wsi Czyżów gmi­
dztł się „nareszcie . zostac. pre- sze studja, niestety nie jedne- ny Kamieńsk powiatu piotr­
~ese~ grupy_ Leg1onu Gorno- mu w g!owie przewróciły:. Pre- kowskiego Antonina Jurczyk 
sląsk1ego, mimo wysuwanych zes taki jest wśród Was ko- lat 40 w czasie grabienia siana 
poprzednio. obje~cj!. led~y, tylko się obe1rzyć trze- na łące poniosła śmierć wsku-

Ale byna1m01ei me dla dobra ba 1 raz skończyć z bufonadą. tek uderzenia piorunu. Ratunek 
organizacji przyjął p. Chwist J K okazał się niemożliwy. 
ten odpowiedzialny urząd pre- ~~~~!!!!!!~~~~~·~!!!!·!!!!!!~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!! 
zesa. Myślał tylko o sobie. Jak N 
~;i1:. ~d~ąosc;~?~~0k:~ier~~1~źz~1z~ · aczeln!k t1etzler opuścił Piotrków 
więc co pewien czas do Zarzą- W dniu wczorajszym składał dawców jak też robotników a 
du Głównego w Warszawie, wizyty pożegnalne u kierowni- zwłaszcza bezrobotnych i po­
gdzie błaga o wyjednanie mu ków poszczególnych władz, szukujących posad, którym w 
posady w tramwajach gdyż z urzędów i organizacyj p. na- miarę swych sił i możności sta­
socjalistami nie myśli pozosta- czelni Fr. Józef Metzler, długo- rał się nieść pomoc i ulgę w 
wać w Magistracie!? (Dziwne letni kierownik Państwowego ich ciężkiej doli. 
to twierdzenie jak na nieda- Urzędu Pośrednictwa Pracy w Pan kierownik Metzler mimo 
wnego przedstawiciela walki z Piotrkowie, który - jak o tern wybitnych odznaczeń uzyska­
„rekinami kapitalistycznymi"). donosiliśmy - został przenie- nych za frontowe walki w Le­
Widocznie socjaliści nie wierzą siony na odpowiedzialny po- gjonach jak Krzyż Walecznych 
w gwiazdi:c p. Chwista. Nic sterunek służbowy w Woje- i Krzyż Niepodległości nie wy­
dziwnego, oni lubią ludzi zde- wódzkiem Biurze Funduszu Pra- różniał się nigdy ponad innych 
cydowanych przekonań ą_ do cy ~ Białymstoku. Z chwilą obywateli bf(dC\c wzorem skro­
takich nasz „prezes" Chwist wyjazdu p. kierownika Metzle- mności i cichego spełnianfa 
zaliczyć sii:c nie może. ra straciło społeczeństwo piotr- swego odpowiedzialnego urzę-

Panu Chwistowi niepodobał kowskie niezwykle uczynnego du. Społeczeństwo piotrkow­
się „bogacz" p. Brauliński. A i kulturalnego przedstawiciela skje naprawdę z żalem iegna 
czy pan Chwist wie ile pan odp9wiedzialnej placówki spo- tego wzorowego obywatela i u­
Braulłński zrobił dla społeczeń- łcczno-państwowej, który w rzędnika życząc Mu szczęść Boże 
stwa piotrkow•kłego? Ile on czasie swojego urzędowania na nowej placówce pracy. 
łez otarł. Ile dawał i daje na bezstronnością i uczynnością 
cele społeczne. Ile wpłacił do zjednał sobie olbrzymią sympa· 
kas państwowych podatków. tję · w sferach zarówno praco-

::.:::::::::::::::::::::: 1:::::::::::: I ::~::::;:::: 1:::::::::::::::: :: :: :: : : 
H U W AG A! :: 
g ANTl·MOL H 
:: Ochronny worek do przechowywania futer i gardeto- :: 
:: by, całkowicie :r:abezpiecza1"ący odzież przed molami. :: .. .. 
: : Jedynie ochronny worek odzieżowy Anti-Mol daje gwarancję za· : : 
: : bezpieczenia odzieży przed molami i ws-.:elkieml innemi paso• : : 
: : rzytami, gdyż jest przesycony 11pecjalną . substancją trującą mole . : : 
: : i szkodniki odzieżowe. Poleca , : : 

H SKŁAD MATERJAtOW APTECZNYCH H 

~ ~~ P a w ł a P o d g ó r s k i e g o i~ 
: : Piotrków Tryb. Słowackiego 12. : : .. .. 
:: Kupuje się rumianek. :: 
• • . I• 

::::::::::::::::::::::::1::::::::::::1::::::::::::1:::::::::::::::::::::::: 

~~ia sprzedaż w"ZENITHCltJ 

w firmie ZENITH" __ „ 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Korzystajcie z okazji 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz„ patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% cenf stałe 
Halloł - - - Hallo 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. - „. -

Mal~ rację 
W piotrkowskim Robotniku 

który niedawno zaczął wycho­
d.tić zacytowano obszernie. 
choć pod swoim punktem wi­
dzenia wyjątki artykułów i no­
tatek zamieszczonych ostatnio w 
nasz el'n piśmie. Autor ma zu­
pełnie rację Dziennik walczy o 
czystość zasad w obozie pre­
rządowym, ale dopóki nasi 
działacze opierać się bc;dą na 
takich panach jak: Ar. Pański, 
Chwist, Stankiewicz i Spółka 
to naprawdę nie będzie jedności 
w B.B.W.R. 

Walczymy uczciwie i otwartą 
bronią o czystość haseł w or­
ganizacji i mamy nadzieję że z 
czasem znajdziemy zrozumienie 
u władz Bloku, tak jak dziś ca­
łe szlachetnie myślące społe­
czeństwo jest z nami: veritus 
vincit. 

NA FALACH ETERU 
~aidy może przepowiadać 

pogodę 
(C.P.C.) Nie mamy najmniej­

szego zamiaru robić konkuren­
cji P.I.M.-owi, ale i my może-

1 

m~tifżo~~ó;~~~:~~~~~~ przez w szponach handlarzy 
nas trzaski w odbiorze, pocho-
dzące r wyładowań elektry- Ż Y W Y. M T O W A R E M . 
czności atmosferycznej, mogą R · być wskazówką, jakiej pogG>- omantyczne przygody uroczej Polki na 
dy oczekiwać należy. Nieraz obczyźnie 
w lecie podczas zupełnej po- - Ja pójdę już do siebie. Pan nie 
gody zaczyna trzeszczeć. T 0 weźmie mi za złe. 
wyładowanie ładunków elektry- Ależ co tobie, Polu? Chora jesteś? 
cznych, powstających w po- Zmartwiona? Czem? 
wietrzu wskutek szybko wzno- . - Ja„. do~rawdy ni~ mog~ nic mó­
szącego się w gór~ powietrza wić. Skoro przy1dę do 11ebie, powiem.„ 
od rozpalonej przez słońce po· - Czy pani Oskierczyna nagadała 
wierzchni ziemi. Gromadzenie ci jakich niemiłych rzeczy? 
się tych ładunków nie zawsze - Nie, nie. Ja powiem, może jutro. 
musi towarzyszyć gromadzeniu „ ~yszła z pokoju niby cień i pan 
się chmur. Usłyszymy w czasie W0Jc.1ech zo.stał . w .obliczu przykrej za. 
wyładowania w odbiorniku trza- ga~k1: Naza1u~rz . zas st~n jej nie uleił 
śnięcie. Gdybyśmy równacze· zm1an1e. Bezmiar 1 nadmiar radości spro­
śnie mogli obserwować niebo wa<;fził ne.rwow~ reakcję. Blada, znużona, 
i okolicę, tobyśmy zauważyli zacichła figurowała w krześle naprżeciw­
zjawis!<o t. zw. „błyskania na ko ~i~g_o„ A p~n Woj.ciech. nłe śmiał py­
deszcz", czyli błyskawicę bez tać 1e1 JUZ o me, czo1ąc, ze zaszyła si!; 
chmur. A zatem skoro zaczyna w jakiś głęboki smutek. 
trza~kać. to pożegnajmy się z Załamało się nagle pod ni1' ruszto-
pogodą. wanie. To czuła i próbowała zorjentować 

Gdy trzaski te nie ustają, a się, co się stało, lecz myśli rozlatywały 
coraz ich więcej i coraz gło- się niby gołębie wystraazone, probowała 
sme1sze, wówczas znak, że wnet zaj~ć si.~ _tern · łub owem, lecz wszystko 
będzie burza. Czasami - to !~ciało 1e1 z r(\k. Smutek zapanował nad 
:•wnet" może być jutro lub po- · Ili(\. 
1utrze. Słyszymy mianowicie w List pani Lenzowej niby rakieta 
odbiorniku trzaski pochodzące oświetlił jej położenie w tym domu, znic­
z wyładowań mających swe wolił jC\ do zastanowienia siec nad jutrem 
miejsce daleko od nas, w in- i wykolejona dziewczyna snuła na tej 
nych połaciach kraju, czasami kanwie, jak umiała. 
nawet zagranicą. ,On ko~hał ją, le~z nie w-ł"zna jej te-

Radjoamator, który już ma go mgdy, mgdy, gdyz zbyt 1e1t uczci­
wprawione ucho i potrafi skon- wym, by mówić to dziewczynie, z którą 
centrować się na pewien rodzaj nie chce i nie może się ożenić. . 
trzasków, przysłuchając się im, Matka zaś nie pozwoliłaby mu żenić 
czas dłuższy, od chwili kiedy się z „byle kłm", a on, dobry syn, nic 
były słabe do najsilniejszych- śmjałby postąpić wbrew jej życzeniom. 
może iść o zakład, że wtedy Zresztą bogaci ludzie żenią się zwykle z 
a.~. tedy, będzie burza. Qczy- bogatemi kobietami. Nie można też ocze­
w1sc1e trzeba ucho wysubtelnić kiwać, by taki czcigodny człowiek, jak 
i odróżniać różne trzaski, po- on, brał sobie za żonę dziewczynę jak'\ 
!ównywać je potem z następu- znalazł w„. lupaaarze. Pragnął bodaj wy-
1ącym stanem pogody oraz do- dać ją ca kogo innego, jeśli nieraz mó:­
brze wiedzieć, jakiemu zjawisku wił, że ona zrobi „świetni\ partjc;", a sarn 
atmosferycznemu dany trzask trzymając się na wodzy, zabraniał sobie 
odpowiada. matrymonjalnych zapędów. 

Milkną zupełnie trzaski, co A zatem to przyjazne, błogie poży-
należy spodziewać się deszczu c~e ich w tym raju przezeń stworzonym, 
i pogody dżdżystej. me mogło trwać bez końca. Musiało sic; 
Również na podstawie „fa- skończyć tern prędzej, że matka oswata­

dingów" można przepowiadać ła g-o ową panną Tereni!\, że na wiosnę 
po2odę. Występują silne „fa- miała sama przyjechać do niego, a nic 
dingi" podczas deszczu, to na· mogła zastać u niego dziewczyny, ktori\ 
odwrót należy spodziewać się oczywiście póczytywałaby za jego kocha• 
dobrej pogody. Nawet kiedy nkę. Lubo dumny z niej w tern mieście 
będzie mgła możemy przewi dobrem, pan Wojciech ·wstydził się tej 
dzieć. Gdy pogorszy się odbiór dziewczyny wobec matki, Cóżby ona po­
dalekich stacyj, natomiast sły- wiedziała, gdyby dowiedziała sic o pię­
chać naraz b. dobrze krajowe, knej pannie, zajmującej przeznaczony dla 
wówczas wnosimy, że wzdłuż matki pokój?:„ 
drogi fali przyziemnej od da- Wydawało sic; jej często, że p. Woj­
nej stacjiliest wilgoć,a więc mgła. ci ech należy do niej, a tymczasem za­
"llient gbur-Klłent wersalczyk ?ie~ało go,, zabier.ał.o go c<;>ś, jakby samo 

(C.P .C.) W piątek b.m. 0 godz. z~c1e, zab1e!ało JCJ. tego 1edy!le~o, dro-
18·ej Teatr Wyobrdni nadaje i''~go człowieka, k.tory ~Y:baw1ł Jl\ z. ~a­
skecz p. t. „Typologja klienta" fn1ska, wprowadz!ł w sw1at c~ysty .1 1a­
pg· Ha mi ta w oprac. K. Toma sny - tego cz!ow~eka, dla kt.oreio zyła, 
z udziałem T. Olszy i K. To- wpatr.zona wen. n1bY_ w •gw1az~ę prze· 
ma. Jest to szereg komicznych wodm~. To sł.one~ miało. z,aanąc„. 
djalogów ilustrujących ciężką . Przepow1edz1ał to 1e1 pan Uszyło-
pracę panien sklepowych, któ- wicz„: • . . . 
re często muszą być aniołami . Coz _ona poczme z .s?bą? Ą cos po· 
cierpliwości. Przed mikrofonem CZC\C mu11, . bo pan W?1c1ech mimo c~łe 
prz6'Niną sit'( kolejno: klient-pe- s~e przywu~zame,. mus1~ł w tern P?łoze­
dant, klient wersalczyk, klient- n!u . rzec~y zyczyc sobie, aby skonczył_a 
gbur, klient-piła i inni. Skeczu się ich s1elan~a: aby. ona wxszta ~a mąz, 
tego słuchać będą z zaintere- wyszła poza sc1any .lego m1cs~kama„. . . 
sowaniem przedewszystkiem Pola poczuła. się ogromme samą, JUZ 
pracownicy sklepów wszelkich od~rwaną o_d pma. dębowego, d<;>okoł~ 
branż! Ale i klienci także„. ktorego owmc;ła . s1~ bluszczowo, i z tc1 
.FERALNA „ TRZYNASTKA ~~tit~f.'ny ogarmał Ją tak rozprzęgający 

Pracujący przy budowie mo- Boże, Boże, cóż miała począć!.„ Udała 
stów w Wolborzu cieśle w licz- ła się do katedry; w której pan Lenz po­
bie 13 ro~poczęli s~rajk, który zywał jej kiedyś dwa sławne obrazy Ru· 
m8: pod~ozc .ckonomt~z~e. Stra1- bensa .. ~lęczała długo pued „Zdjęciem 
ku1ący ząda1ą podwyzk1 w kwo- z krzyza , cała we łzach i w oceanie zo· 
cie ~O gr ~a godzin~ pracy. brazowaneio smutku szukała ukojenia.~ 
Przebieg stra1ku spoko1ny. (Dalszy ciąg nastąpi) 

Najnowsza powieść ,,Przekleflstwo Zl~t~go Cle~a" do nabycia w kioskach po 20 gr 
. (zeszyt IX JUZ w sprzedazy) 
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Rad jo 
CZWARTEK 4 lipca. 

5,30 .,Kiedy ranne wstają zorze". 6,36. 

Inteligencję podobno także 
... Przynajmniej kupuje się ją w 

Japo.nji. T.am bowiem re>dzice, aby 
mieć inteligentne dzieci, od da­
~·ien dawna stosują pewien bardzo 
pros.ty sposób. Wydaje się wpraw­
d:zie wątpliw.em, aby on pomagał, -
chociaż, kto wie? skoro się do nie­
go przez taki długi czas nie znie­
chęcono ... 

Owo „kupowanie intelig.encj i" 
odbywa się, jak n.a~puje: 

Kiedy dziecko ma lat mniej 
więcej trzynaści.e, .rodrice udają się 
z n.i-em na pielgrzymkę do św.i ątyni 
Ho.rinji w Kyoto. Tam tpr.zedewszy­
stkie:m składa się kaptanom ofia­
irę, potem odmawia przepis·owe mo­
dlitv. y. ·Ale to nie ko.n.iec: „clou" 
ceremonji polega n.a odpowiedniej 
formie opu.szczenia świątyni. Id'Zie 
o to, aby, odchodząc stamtąd, nikt 
z całej rodziny się nie obejrzał. 

• mozna kupić 
J.eżeli się obejrzy - :ws.zystko prze­
padto, trzeba za jakiś czas • zaczy­
nać od początku, przyczem ofi-ru-a 
jest tym razem dużo wyż.sza. 

Ale dlaczego ten „rytuał ni.eo·glą­
dania się"? Kapł'ani twierdzą, że 
umiejętność zapanowania n.ad swo­
ją ciekawością jest dowod.em, iż 
bóstwo ·wysłuchało prośby, dając 
dz.iecku wystarczający irozsądek dla 
)pohamowani.a się. 

Gimnastyka. 8,25 Wskazówki praktycz­
ne. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z 
Krakowa. 12,03 Wiadomości meteorolo­
giczne. 12,05 Dziennik południo~. 12,15 
Muzyka z płyt. 13,00 ChWilka dfa kobiet 
13,05 Koncert zespołu mandolinistów 
11 Hejnał" pod kierunkiem Adama Eple­
ra (ze Lwowa). 15,25. Wiadomości go­
spodarcze. 15,30 Muzyka taneczna (pły­
ty]. 16,00 „Lipiec na niebie i ziemi" -
pogadanka przyrodnicza. 16,15 Sek8tet 
kameralny Niny Mańskiej. 16,50 „Co­
dzienny odcinek prozy". 17,00 „Dla na­
szych letnisk i \IZdrowisk" - koncert. 
18,00 „Książka i wiedza". 18,10 „.Minuta 
poezji". 18,15. „C~ła ~ol~ka ~.piewa". N sposoby b1· orą 18,30 „Dokąd 1echac w SWlęto ~ 18,40. ,· ' a 
„~yc:ie kulturalne i artystyczne ;;toli-

. '' się ... 
cy", 18,45 Melodje operetkowe z płyt. . .. 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Hrabia Luxembur1f'. 
Narodowy: „Wacblaq Lady_ WiDder• 

mere". 
Polski: 11Król". 
Nowy: 11Szesnastolatka". 
letni: „Ty, to ja". 
Mały: Z powodu przerwy wakacyjnel 

teatr zamknięty. 
Teair Aktora (Mokotowtka u. 1a1 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: „Sprawiedliwość". 
C-Omoedia: „Bohater naszych czasów„, 
Instytut R•dnty: „Tecrja Einstema". 
1 cur Dra-..tyc:sn)' IHipctece11 S)I 

„':"rPgedja dzieci"• 
Wielka Rewja: „Przygoda w Grand 

Hotelu" 

W kinach 19,15 Koncert reklamowy. 19,30 Druga I Wobec istmeJących od pewnego scu. cle, ani w ambasadzie. W kopercie 
audycja z cyklu „Preludia i Fugi J. S. czasu w Niemczech ograniczeń co Wyjechał następnie do Paryża i tej znajdowało siQ 100.000 marek w I Adria (Wierzbowa): „Czerwona dama~ B h " ( ł t ) 19 50 F r t kt I czasi·e do h Apollo lM111razałlr.ow. 1061: „Be ... ali~. ac a P ~ Y. • , „ e 1e on a ua ny. do wywozu pieniędzy zagranicę, o- tam zgłosił się po jakimś banknotach tys1 ą1.: markowyc . Atlantic: "Tajemnica expressu Nr. 6„. 22·00 „NoWlny lesne - wyg~. prof. J~ bywatele tamtejsi biorą się naspo- niemieckiej ambasady. Pan Schmidt jednak pośpieszył! Capitol (Marszałkow. 125): ,,Miłość Kloska. 20.10 Koncert muzyki amerykan . " ". . 
skiej. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55. soby bardzo rozmaite i, trzeba przy - Dowiedziałem się nieda.wno, się nieco z ulokowaniem tych pie- dla początkujących". 
„Obrazki z życia dawnej i współcze>nej znać, nieraz istotnie bardzo pomy- że żona mnie zdradza - rzekł do se niędzy i zrobił to niedość ostrożnie, Casino (No~ Swiat 50): nNiedokoń• 
Polski". 21,00 Kwadrans staropolski. Sta słowe. kretarza. :Mój testament, zdepono•.:va tak, iż w ambasadzie domyślono się, czcni symfonihbł M'ł „ b łów·· 
re piosenki "! wyk. Teofila T:zcińskie- Niedawno wykombinował sobie ta ny u rejenta X w Berlinie, zrobiony co mianowicie zawierał jego „testa c0°1°05s~eeumum (w~:lk~ 1 s0:1:): ez,,Cźarn~, go (z Poznanta). 21,15 Zapomniane wal- . . " . . . ~ •· ce w układzie i wyk. Jana Zyńskie~o ki „sposob1k meJaki pan . Frank jest na jej korzyść, muszę go więc ment". Postanowiono zatem na kot" i Symfonia :tycia". ' (fortepian). 21,30 Teatr Wyobraźni. Schmidt, chcąc przewieźć swój ma- 'oczywiście mieć zpowrotem. Czy pa przyszłość nie dopomagać już ta- -. ~ors~. ~śniad.eckich 5): ,,Antek poli~ 22•00 Wiadomości sportowe. 22,10 Ma- jątek do Francji i tam go uloko- nowie będą łaskawi pośredniczyć w kim „zdradzanym mężom" przez do- ma1ster i rew1~: . „ ła orkiestra P. R. pod dyr. Z?kisława , Ud ł . d t . . . d k t' " N' Europa: „Kry1owka szczęścia . Górzyńskiego. wac. a się o znanego no anu- sprowadzeniu dla mnie stamtąd te- starczame im „ o umen ow z ie Filharmonj11 l.rasna 5): „Powrót Jl"r~ 1 sza w Berlinie i wręczył mu duży, go dokumentu? miec - w ka.i.dym zaś razie wszy- kensteina". 

PIĄTEK, 5 lipca. zalakowany i zapieczętowany pa- . W tydzień potem oddano mu jego stlcie sprowadzane stamtąd paczki Majestic: „Niebezpieczny kochanek", i 
Miejski: „Nasi chłopcy marynarze". 6:,30 Pieśń „Kiedy ra~ne wst~ją zo- ki et, ze słowami: zalakowaną i zapieczętowaną koper I poddawać badaniu za pomocą pro- Oko i>raskie: „Człowiek, który zabił~: rz_e · 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36. l - Oto mój testament. Niech go I tę, która przyszła drogą dyplomaty- mieni Roentgena... Pałace: „Szalona wdówka" i „Pid4 . Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. 11.57. . , · b · · · · · b ł t · · k ak " ' Sygnał czasu. 12,oo. Hejnał z Krakowa. pan um1esc1 w ezp1e.cznem m1e;- czną I me y a o w1erana am na oz a . w Pan: „Zmiana serc". 12,03. iadomości meteorolog. 12,05. E • k• k I dl • p •• Popularny: „Viva Villa" i rewia. ~~:~~~:rE:~:r:d2~i:V·::.:~r~rcó~~i uropeJS le ape usze D mezczyzn CO erSJI ~:~~~~1~~c~.~~edce:::i~;edzieć. kU. · koncert w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Jó- je~leś". zefa Ozimińskiego. 15,15 Przegląd gieł- Szach perski od dłuższego JUZ p.rzedtem w Turcji Kemal-Atatiirk), czas jes.z.cze kobiety w Persji prze- Stylowy: „Człowiek, który sprz~:J· 

dowy. 15,25 Wiadomości gospodarcze. cz.a.su cywilizuje J europeizuje sv.o- wprowadzając na jego miejsce cos ważnie pozostały prz,y tradycyjnem głowę". 15·30 Koncert chóru „Esben" pod kier. ich poddanych. Poza reformami ·róż w l'e>d.z.aju kepi, zwaneg·(}-()d fmie- zakrywaniu twairzy. I to jednak SllalllD:llCllllll!lll _________ _ Szczęsnego Brończyka (ze Lwowa). 
16,00 „Słońce _ zródło zdrowia i cho- IIlego typu, ni-e~łą rolę w tych po- n.ia rodziny panującej - pehlevi. wkrótce ju~ ma ustąp.ić całkowicie, 
roby" - odczyt. 16,35 Pogadanka dla czynaniach odgrywa przymusowa Ale teraz i Jpchlevi wydaje się wi- JUZ np. kobietom \pracującym nie 
chorych w oprac. ks. kapelana Michała zmia'!La stroju (widocznira pojęcia docznie szachowi zbyt mało cywili- wolno nosie zasłony. Persowie, Rękasa (ze Lwowa). 17,25 Koncert Ork. na temat cywilizacji IIlie tak bar~ zowanem, how.iem ostatnio wyda ł przywiązamj do .starych oby.czajów, kameralnej z Wilna pod dyr. Sylw. Czo­
snowskiego. 18,00 Reportaż z sypania dzo znacznie zmieniły się od cza-· on irozporządze.nie, aby Persowie ze zgorszeniem patrzą n.a to, jak w 
Kopca na Sowińcu. 18,15 „Cała Polska sów rosyjskiego car.a Piotra Wiel- nosili popro.stu zwykle europejskie szkołach pows.z.ecbnych n.auczyciel­
śpiewa". 18.30 „Wiktor Hugo" (w 50-lą kiego, ktÓiry kazał swym poddanym kapelusze filcowe. Czy to . aby dla ki i uczenice mają o<lsłonięt~ twa-rocznicę zgonu) wygł. dr. Adam Lewak. ) 
18,45. Muzyka salonowa z płyt. 19,15. strzyc brody„. . tamtejszego klim.atu jest odpow.ied- rze, :i z westchnien.i€m szepczą w 
Koncert reklamowy. 19,30 Miniatury Przed dw()ma laty szach z.a.kazał nie? - bo o tern, zdaje się, .n.ie po- w.ielkiej tajemnicy, że „taki bez~ 
kwartetowe - koncert. 2000 Skrzyn- w.szy.stkim mężczyznom w swym myślał wcale reformator... ws.tyd" nie może wyjść na dobre 

. kda' r~!~i(człayt".) 20,1
4
0. D„Dla' gr;ec:roych kraju noszenia traidycyjnego nakry. Daleko .trudniej postępuje refor- narodowi... zieci p y . 20, 5. ziennik wiecT.or- ł ( k b ny. 20,55 „Obrazki z :tycia dawnej i c.ia g owy, po.dobnie jak to zrobił ma stroju o iecego, to też dotych-

kl amować j aknaj szcmej, zaczynają? i 
propag.an<lę od Anglji. ' 

Dlatego .też do j edn€.go z naj 4 

znakomitszych londyńskich hoteli, 
Gro.svenno.r-Hous.e, przybyły nie­
dawno samolotem dwfo miłe, jasnQ. 
włose i biało - różowe Dunki, mi­
strzynie od prz.yrządzania tych 
wł.aśnfo kanapek i wobec licznie 
zgromadzonych gości mządziły per 
ka-z ich. przygotowania, częstując 1 

następnie publiczność. 
współc~esnej Polski". 21,00 Koncert 
symfontczny. 22,00 Wiadomo§ci sporto· 
w~. 22,10 .~uzyka salonowa z płyt. 23,00 
W1adomosci meteor. dla komunikacji Io 
tniczej. 23,05 Muzyka z płyt. 

Podobno efekt okazał się nad-cl• ekawa propaganda turystyczna zwyczajny. Kanapki znalazły wiei-. kie u.znanie i wielu londończyków z 
P.ropaganda tueystycz.na to te.raz a ~chw.alające uroki krajobrazu, aż .tak baJI"dzo smaczna; ż.e może po~ miejsca postanow.iło spędzić &~ 

„oczko rw głowie" władz we wszys.t- o.sobliwości architektuory .i folkloru większyć ruch turystyczny do tego tegoroc-Lne w.akacje w Danji, aby 
ki.eh krajach, 1I1Jaw:et .państwa o bar- - :bo jednak za mało. Uznano, że I kraju.? , się dooyta nacieszyć „szmerbroda-ZBLlżA SIĘ OKRES WYJAZDóW dzo znacznym ruchu turystycznym do turysty można przemówić jesz· Oto, wszyscy, którzy tam mieli mi" ... 

WAKACYJNYCH. ZDECYDUJMY SIĘ . nie UBtają aiilii na chwilę w \I)rzypo- cze znaczn.ie bal'dziej bezpośr~dn.io I sposobność, zachwycają s:ię specjał A może tak wartoby było i.nrządz:ić 
ODBYć TĘ PODROŻ SAMOLOTEM minaniu o swoich pod: tym wzglę- - rni~n<YWicie .apelując do j ego ła~ nym rodzajem tamtejszych buter-1 zagranicą kilka pokaz.ów z 1J1oaszym. 
P. L L. „L o 'f', A BĘDZIEMY ZA- dem w.aloiach d zaehęcają przyjezd- komstwa. I sznytów, zwanych „smorrebrade". barszczem, chłodnikiem, bigosem :i 

CHWYCENI nych wszystkiemi sposobami. I Tę właśnie propagandę zapocząt- Postanowiono więc te :(jak to mniej podobnemi specjałami, nie ustępu-
Ogłoszenia, p.iękne plakaty i ulot- kowal.a '.ostatnio Danja. Ale. jakaż I więcej brzmi i wygląda w polskiej I jącerni chyba w niczcm owym duń-' 

ki, rozdawane w biurach podróży„ to osobliw-0ść du;ńskiej kuchni jest tr.anskrypcji) „szmerbrody" zarre- skim smakołykom? 

JAN BOKAY. To zaczyna być interesujące. ·Po-1 - Gniewa się pan na mnie?...-
wiedziałbym nawet, że zabawne. spytała szeptem. 

- No, uspokój się Klarci~ ... Po Już mnie ~o w~oń,cu zezłościło, a 
wiedz mi wszystko, co masz na ser- I przytem moJa m1łosć własna była 
cu... I tu zadraśnięta. 
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\U DBRDnIE KOB ETY - Ale pan się nie będzie na mnie . - Właściwie to ~asz ra.cję, Klar 
Autoryzo~y przekład z węgiers~iego Rezs0 Schiitza. gniewał, prawda ?„. cm. Bardzo słuszme robisz. Gra-

. . . . . .. . . . " . . - Nie, mów zupełnie spokojnie... tuluję ... Bądźcie szcz~śliwi. Ale Jutro J~i zaJdę do meJ na , harmonJ1, stylu, ze Jest Jak foto-I „Panu ? ... Czy ta dziewczyna o- J . d , . Wstałem. Ujęła mme za rękę. 
pewno, niech się co chce dfGieje ! To grafja, której brak retuszu. szalała? Zwraca się do mnie przez - . uz. awr:o m.aI? kogos ... z tąi Niech mi pan wierzy Nigdy · · · t · b · zki . . . . : " sameJ wsi, co Ja ... JUZ parę razy pro - . ··· . przec1ez Jes m01m .o owią em. Zaprowadziła mme do pokoJU i „pan „. ł · ł' , t p . . bym się me zdecydowała gdyby me . , . d . . dł . . ł : ł - .DziękuJ·ę Pan był dla mnie ' ponowa mi ma zens wo„. rzeciez . ' I rzeczyw1sc1e, następnego ma; us1a a naprzeciw mme. Za. ozy a , · ··· . i pan wie mówiłam J'uż panu 0 nim to, ze pan ... dł d · · N' · · 1 · k 1 h I zawsze bardzo dobry I Ja stara- „. · ' zasze em o meJ. ie powiem, ze-1 sp ec1one ręce na o ana.c . . , . ··· pamięta pan„. Zaczęła płakać. A niech sobie pła bym szedł tam z wielkim entuzjaz-J Może rzeczywiście zrobiłem jej 1 łam się byc panu w1ernY!Il towarzy , . . . . · · d · · ~ 1 • d · , · d b , - Owszem cos sobie przyporni- cze.„ przynaJmmeJ prę zeJ się po mem, ale· zawsze... Co ja jej po- przykrość ... a teraz ma do mnie żal. 1 szem ... i ~v zięczac Slę za o roc. , ,' . . , . . , . cieszy. · · b'ł ł t p t l'ś · b. · b ł : No więc nam„. eos mow1łas o Jakims znaJo-w1em, ze co ro I em przez ca y en a rzy 1 my na s1e ie ez s owa., - ··· kt' b ł t b' k h · · tł d d tydzień? Trzeba było coś powiedzieć, ale nic - .. Ja już nie jestem tah.a mro- mym, 0id .Y ~ .0 i~ zat ~c an~ Jakby Slę Jeszcze umacząc, 0 a Musiałem zadzwonić drugi raz, mi nie przychodziło na myśl. I da„. skończyłam dwadzieścia osiem ! ~o.usz;-:· :.Je mi ~ię, ze w ,e ~~o ła: 
zanim nareszcie otworzyła mi - No, cóż słychać, Klarciu ! Co I lat ... zawsze myślałam ... miałam na- ~iwa. as so ie z mego„. mowi as 0 - Kacper ma wiele szacunku dlA 
drzwi. Tego się nie spodziewałem. porabiasz? - spytałem, by wresz-1 dzieję.„ możliwe, że to było glu- mm, zpe„. t . t k ł , 

1 
I p.ana. / 

N . ·1 · · d I · , · d · , · · · t Al ł ś · · - sss me a g osno. Kacper'I 
drzwiach na szyję, jak zwykle, i nie Zrobiła ogromnie uroczystą mi~ to do rzeczy nie należy. .. I Spoj rzałem n.a nią zdumiony. By- - No, tak ... Kacper Hanuk, mój 

ie rzuci a m1 się o razu w cie cos powie z1ec. . 

1 

pie z moJeJ s rony... e w a ciwie ' · 

'śmiała się, uszczęśliwiona, lecz za-1 nę, przełknęła ślinę i, jak ktoś, kto Myślała, że ożenię się z nią? Te-, ła pur purowa Jak mak... narzeczony ... 
czerwieniła się po same uszy i bez zbiera siły, wyprostowała się na i go chyba nie mogła myśleć na. se- - No .. 1'ozumie się„. nie jest ta~ - Ah, tak, rozumiem. 
słowa pomagała mi zdejmować pal· krreśle, spojrzała mi w oczy i juf1 rjo? Taka. przecież głupia być nie 

1 
ki, j uk pan. „ ale uczciwy, przyzwoi- - Bardzo chciałby pana poznać ..• to. otwierała usta. by coś powiedzie::3, I może.„ Ale do czego to właściwie ty człowiek. .. a przytem kocha mnie. uważa to za swój obowiązek. .. 

- No, nie cieszysz się?... ale w ostatniej chwili zawahała się prowadzi ... Czyżby chciała mi poka- 1 Może nawet więcej„. A poza tem _ Dajmy temu spokój _ przer-
.- Owszem, czekałam na ciebie·- i bez słowa pochyliła głowę. zać drzwi? ... Klara ... mnie?... t jest dosyć zamożny ... Przełożeni go wałem. :_ To już może sobie daro-

odpowiedziała cicho. j - Chciałaś mi coś powiedzieć? ~ - Chodzi o to, że muszę pomyśleć I bardzo lubią„. . , wac. 
Była czegoś przerażona i zmiesza- ·No, to odważnie, śmiało, no po- o swej przyszłości... Nie mogę prze I - Słowem, chcesz WYJŚC za nie- _Proszę pana, niech pan mu nie 

na. Unikała mego wzroku. Teraz do 
1 

wiedz! J cież zostać się na starość sama ... . go. robi tej przykrości... _ błagała u· 
piero zauważyłem, czego nigdy do- Odchrząknęła i, jąkając się za- i Więc myślałam„. że właśnie teraz, ' Tak. .„ wyjąkała z trudem. parcie i pobiegł.a w stronę drzwi:. 
tąd nie spostrzegłem, że jest dosyć częła mówić, nie smieJąc jednak kiedy miała miejsce ta historja ... no Teraz widocznie jej ulżyło . Pod- _ ·Kacper, chodźno tutaj! Kacper!.. · pospolita, chociaż przystojna i mi- spojrzeć mi w oczy: i ta p.ana historja .. pomyślałam, że„. niosła na mnie oczy, pełne łez. \V 
ła, ale że ta jej uroda jest jakaś! - Bardzo nanu dziekuję za wszy- . - i z głębokiem westchnieniem do~ spojrzeniu j ej dostrzegł'3m l;>ł a ganie 
przygaszona, że brak w nie i jakiejś 1 

stko... I dała: - Oh, jak to ciężko... i lęk. 

PRENUMERATA 
miesięczna Dzienika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką 8 zł. 

Za Wydawnictwo i Redakcj~ odpowiada J. Kurasiński 
I CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekś-cie 60 gr. 
• Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. #,_ 

„Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


